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C ie k a w a o p o w ie ś ć o „ s y n u b ie d n e g o  

g ó rn ik a " i „ d o ra d c y p ra w n y m " c z y l i  

„ m a rs z a łk a  b a ro n ó w  ś lą s k ic h " .

Hołd Pragi Cieniom

wielkiego M istrza słowa

P. W ojciech Korfanty, ó w  

o n g iś b ie d n y  s y n  g ó rn ik a , ku­
pił od p. Paderewskiego jedno 

z największych pism polskich—  

„Rzeczpospolite". Transakcja ta  

została dokonana w  zupełnej ta­
jemnicy przed redakcję „Rzecz­
pospolitej0, co spowodowało je j  

ustąpienie.
K to  d o tą d w ie rz y ł w „ u b ó -  

s tw o “  p . K o rfa n te g o , tego wodza 

„robotniczej" chadecji, te n  te -

r a z  p rz e k o n u je  s ię , ż e . . . je d n a k

zaźartych wrogów Polski, i s łu ­

ż y  im  w ie rn ie , p o d o b n o  z a  4 0 9 0  

z ło ty c h  m ie s ię c z n e j g a ż y . Ł a d n a  

s u m k a , to  p ra w d a , le c z  c z y  g o ­

d z i s ię  wicemarszałkowi Sejmu  

Rzeczypospolitej Polskiej być 

choćby za wyższą jeszcze opłatą  

sługą hakatystów niemieckich?  

T y c h  s a m y c h  h a k a ty s tó w , k tó ­

r z y  —  ja k  to  s tw ie rd z ił s a m  p .  

G ra b s k i —  uprawiają sabotaż i 
chcą zniszczyć nasz Śląsk dla

P R A G A ,  2 4 . 1 0 . (P A T )

D z iś p rz e d  p o łu d n ie m  t ru m n a  

z e  z w ło k a m i H e n ry k a S ie n k ie ­

w ic z a  z o s ta ła  w y s ta w io n a  n a  w i  

d o k  p u b lic z n y  w  P a n te o n ie  M u ­

z e u m  N a ro d o w e g o . T ru m n a  w  le i  

k ie g o  p is a rz a u m ie s z c z o n a z o ­

s ta ła n a c z a rn y m  k a ta fa lk u  

w p ro s t  g łó w n e g o  w e jś c ia  d o  M u ­

z e u m  i p rz y k ry ta  s z k a r ła tn e m  

s u k n e m  z e  s re b rn y m i z n a k a m i 

O rła  B ia łe g o  w  ś ro d k u . T ło  k a -  

ta f a lu tw o rz y ł w s p a n ia ły  g a j  

p a lm  i w a w rz y n ó w '. O g ó ln ą  u w a  

g ę  z w ra c a ła  p o ło ż o n a  p rz e d  t ru ­

m n ą  o lb rz y m ic h  ro z m ia ró w  k s ię  

g a  „ Q u o  v a l is “ . U  s tó p  t ru m n y  

le ż a ły w ie ń c e o d p re z y d e n ta

r e p u b l ik i , r z ą d u c z e c h o s ło w a c ­

k ie g o , a rm ji c z e sk ie j , s z e fa  s z ta - | 

b u  g e n e ra ln e g o , rh in is t r a  o ś w ia ­

ty , c z e s k ie j R a d y n a ro d o w e j ,  

A k a d e m ji S z tu k  i N a u k , s e jm u ,  

k o n s u la tu  p o ls k ie g o  i c a ły  s z e ­

r e g  in n y c h .

O  g o d z . 9 .3 0  p rz y b y li d o  p a n ­

te o n u p rz e d s ta w ic ie le r z ą d u i 

m ia s ta , p ra s y  o ra z  l ic z n e  s to w a ­

r z y s z e n ia  i  o rg a n iz a c je  c e le m  z ło  

ż e n ią h o łd u  w ie lk ie m u  z m a rłe ­

m u . O  g o d z . 1 0  ro z p o c z ę ły  n a p ły ­

w a ć  d o  w n ę trz a  p a n te o n u  t łu m y  

p u b lic z n o ś c i , k tó re  w  s k u p ie n iu  

p e łn e m c z c i p rz e s u w a ły s ię  

p rz e d  t ru m n ą .

Strajk robotników 
Elektrowni i Gazowni 

w Toruniu.
J a k  s ię d o w ia d u je m y —  n a  

o d b y te m  ^ w c z o ra j w ie c z o re m  o -  

g ó ln e m z e b ra n iu ro b o tn ik  (A v  

E le k tro w n i i G a z o w n i —  z a p a ­

d ła  u c h w a ła  w  m y ś l k tó re j dzi­
siaj o godz. 11 przed południem  

—  rozpocznie się strajk ogólny  

w  tychże zakładach użyteczności  

publicznej. O te jż e g o d z in ie  

wstrzymany zostanie ró w n ie ż  

ruch tramwajowy.
R o b o tn ic y  o d rz u c il i  p ro p o z y c ję  

5  p ro c . ja k o >  n ie w y s ta rc z a ją c ą .

O  g o d z . 2 w  n o c y  d o w ia d u je ­

m y s ię , ż e Z a rz ą d E le k tro w n i  

i G a z o w n i p o c z y n i; s ta ra n ia u  

m ie js c o w y c h  w ła d z  w o js k o w y c h  

—  w  c e lu  d o s ta rc z e n ia w o js k a ,  

d la u ru c h o m ie n ia w a rsz ta tó w  

p ra c y  —  i  je s t w s z e lk a  n a d z ie ja ,  

że nie zajdzie żadna przerwa 

w dostarczeniu prądu i gazu  

mieszkańcom naszego miasta. 
Jedynie tramwaj będzie urucho­
miony.

dobra Niemiec? S łu g ą ty c h  k a -

w a rto  „ p o ś w ię c a ć s ię " d la  P o l ­

s k i . W s z a k o b ó z ó s e m k o w y  

w  c z a s ie  w y b o ró w  z a p e w n ił n a s  

ż e  n ik t n ie  je s t g o d n ie js z y  m a n ­

d a tu  p o s e ls k ie g o , n ik t n a ń  b a r ­

d z ie j n ie z a s łu ż y ł , n iż  p . W o j ­

c ie c h K o rfa n ty , k tó re g o c a łe  

ż y c ie  s k ła d a ło  s ię z p ra c y  , .d la  

O jc z y z n y " . . „ D la O jc z y z n y p o ­

ś w ię c i ł s ię "  p . K o rfa n ty  „ p rz y j­

m u ją c " mandat komisarza smu  

tnej pamięci poznańskiej Ra­
dy Ludowej; „ d la  Ojczyzny po­
święcił się", będąc komisarzem  

plebiscytowym na Górnym Ślą­
sku; w re sz c ie „ d la O jc z y z n y  

p o ś w ię c a ł ś ię " w c h o d z ą c  d o  z a ­

r z ą d ó w  R a d n a d z o rc z y c h l ic z ­

n y c h towarzystw akcyjnych 

górnośląskich.
I  —  o  d z iw o ! T e n  „ p o ś w ię c a ją ­

c y  s ię  d la  O jc z y z n y "  p . K o rfa n ty ,  

je s z c z e p rz e d p a ru  la ty  biedny  

jak mysz kościelna, d z is ia j p o  

6 -c iu  la ta c h  „ p o św ię c e n ia " po­
siada wille, dobra ziemskie, 
moc akcyj, dwie wielkie drukar­
nie i dwa wielkie pisma..... Z a  s a  

m ą  „ R z e c z p o s p o l itą " z a p ła c i ł p .  

P a d e re w s k ie m u  p o d o b n o  „ ty lk o '  

100 000 dolarów!...
N a p u łk a c h k s ię g a rs k ic h  

u k a z u ją  s ię  c o  p e w ie n  c z a s  k s ią ż  

k i  z  n ę c ą c y m  o c z y  ty tu łe m : „ J a k  

m o ż n a  w  ła tw y  s p o s ó b  d o jś ć  d ‘o  

m a ją tk u 4 ' lu b  t .p . A u to ra m i  ty c h  

k s ią ż e k  s ą  p rz e w a ż n ie lu d z ie  . . 

b ie d n i . O tó ż  s ą d z im y , ż e je ż e l i 

k to , to  w ła ś n ie  p. Korfanty ma  

wszelkie dane na.... autora ta­
kiej książki. M ia ła b y  o n a  o g ro ­

m n y  p o k u p , g d y ż  w s z y sc y  p ra ­

g n ą  w ie d z ie ć , w jaki sposób 1 
można stać się, będąc politykiem  

„poświęcającym się dla Ojczy­
zny", z syna biednego górnika—  

multimiljonerem. (N ie m a rk o - 

w y m  le c z  Złotowym.)

C o ś  n ie c o ś , z d a  je  s ię , m o g lib y  

p o w ie d z ie ć  n a  te n  te m a t . . . k a p i ­

ta l iś c i  g ó r rfo ś lą s c y , c i s a m i, k tó ­

ry c h „ d o lr a d c ą p ra w n y m " je s t  

inny wybitny leader ósemkowy, 

p. Zygmunt Seyda. P . S e y d a  z o ­

s ta ł w y b ra n y p o s łe m  z  l is ty  n r .  

8 , a  ja k o  c z ło n e k  Związku Ludo  

wo-Narodowego, (k tó re g o  o rg a ­

n e m  n a  tu te js z y m  g ru n c ie je s t  

„ S ło w o  P o m o rsk ie " ,  z o ’s ta l wice­

marszałkiem  Sejmu. P a n u  m a r ­

s z a łk o w i d je ty  p o s e lsk ie  n ie  w y  

s ta rc z a ją . Poszedł więc na służ­

bę do Niemców górnośląskich,

p ita l is tó w , k tó rz y okradają 

skarb państwa polskiego p rz e z  

z a ta je n ie  d o c h o d ó w ? ! . . . .

O to  p rz y k ła d , ja k  e n d e k  p . S e y  

d a  s z a n u je g b d n o ś ć m a rsz a łk a  

S e jm u . W  d n iu  9 . b m . d o  p re z e ­

s a  m in is tró w  z g ło s i l i s ię  p rz e d ­

s ta w ic ie le  p rz e m y s łu g ó rn o ś lą ­

s k ie g o  p p .: W illig e r , W a c h s m a n , 

G e is e n h e im e r (b e z p o ś re d n i s z e f  

p . w ie m a rsz a łk a  S e y d y ) , M a lte r  

i T o m a lla . Za nimi wsunął się 

d o  g a b in e tu  p  p re m je ra  z a k ta ­

m i w  r ę k u  p. Zygmunt Seyda

P p . p rz e m y s ło w c y p rz y b y li  

p ro s ić  o  o b n iż e n ie  p o d a tk ó w  m a  

ją tk o w e g o , d o c h o d o w e g o i in .  

w  ty m  c e lu , a b y  z a w y łu d z o n e  

w  te n  s p o só b  w  d a ls z y m  c ią g u  

z e s k a rb u p a ń s tw a p ie n ią d z e  

wzmacniać potęgę Niemiec.

Popierał ich p. Zygmunt Sey­

da. W jakim charakterze? C z y  

ja k o  d o ra d c a p ra w n y ? T a k ie g o  

p . p re m je r n ie p o trz e b o w a ł ,  

g d y ż  z w y k le  w y s łu c h u je  p e ty c j i  

b e z p o ś re d n io o d z a in te re s o w a ­

n y c h .

W ię c c h y b a  p . Z y g m u n t S e y ­

d a  w y s tę p o w a ł ja k o w ic e m a r ­

s z a łe k S e jm u  p o ls k ie g o , a  te rn  

s a m e m  ja k o  te n , k tó ry n ie ra z  

z a s tę p u je  M a rs z a łk a  i r e p re z e n ­

tu je  z b io ro w ą  w o lę  I z b y ?

W  ty m  c h a ra k te rz e p . w ic e ­

m a rs z a łe k  S e jm u  m o ż e r z e c z y ­

w iś c ie  w y w ie ra ć w ie lk i w p ły w  

n a  r z ą d  w  m y ś l ż y c z e ń s w y c h  

m o c o d a w c ó w  g ó rn o ś lą sk ic h A le  

c i o trz y m u ją p o le c e n ia  w p ro s t  

z  B e r lin a , C z y li , ż e  p . Z y g m u n t  

S e y d a  s ta je  s ię  wykonawcą rzą  

du Rzeszy.

I o to  b o le s n y  o b ra z : W ic e m a r ­

s z a łe k  S e jm u  p o ls k ie g o , otwie­

rający drzwi i gnący się we  

dwoje przed niemieckimi poten­

tatami przemysłu, gdy opuszcza  

ją oni gabinet premjera!... J a ­

k iż s ą d  w y d a ć m o ż n a o ta k im  

w ic e m a rs z a łk u ? !

W y d a n ie  s ą d u  o  te rn  p o z o s ta ­

w ia m y  opinji publicznej, k tó ra  

p rz y te j o k a z j i p o m y ś l i n ie ­

w ą tp l iw ie ta k ż e o ty m  in n y m  

m ę ż u o p a trz n o ś c io w jrm  n a s z e j  

p ra w ic y  — - p. W ojciechu Kor­

fantym, k tó re m u  n a le ż y  s ię  m ie j  

s e e  n a w e t p rz e d  p .t . S e y d ą , b o ­

w ie m  d o k o n a ł o n  ta k ie g o w ie l ­

k ie g o c u d u , ja k im  je s t n ie w ą t ­

p liw ie zrobienie olbrzymiego 

majątku na „pełnej poświęceń 

dla Ojczyzny pracy".

Min. Skorshi &) Tulonie
T U L O N , 2 4 . 1 0 . (P A T )

W c z o ra j r a n o  p rz y b y ł tu  m i­

n is te r s p ra w  w o js k , g e n . S ik o r ­

s k i . M in is tro w i to w a rz y s z y l i a d ­

m ira ł J o l iv e t , s z e f f r a n c u s k ie j  

m is ji w o js k o w e j w  W a rs z a w ie ,  

a d m ira ł P o rę b s k i, k o m a n d o r  

S o ls k i , p łk . K le e b e rg , p łk . K u -  

k o W s k i i in . N a d w o rz e c k o le ­

jo w y  n a p o w ita n ie g e n . S ik o r ­

s k ie g o  p rz y b y li p re fe k t m ia s ta  s te k  f lo ty , s to ją c e j w  p o rc ie  T u -  

T u lo n u , a d m ira ł  F a to u  w ra z  z  o - ło n u .

f ic e ra m i s w e g o s z ta b u  g e n e ra l-

n e g o  k p t . F o jre y  i a d ju ta n te m  

p o ru c z n ik ie m  D u  T o u r , d o w ó d c a  

p ie rw s z e j d y w iz j i k o lo n ja ln e j  

g e n . N o g u e s w ra z z o f ic e ra m i  

s w e g o  s z ta b u  g e n e ra ln e g o ' i in .  

Z  d w o rc a  k o le jo w e g o m in . S i ­

k o rs k i u d a ł s ię  d o  g m a c h u  p re ­

f e k tu ry , g d z ie  n a s tą p i ła  p re z e n ­

ta c ja  p rz e d s ta w ic ie l i w ła d z  o ra z  

d o w ó d c ó w  p o s z c z e g ó ln y c h  je d n o

Jak daleko zaprowadzą nas 

nieudolne rządy Dyrekcji 

Kolejowej w Gdańsku?

Z g o n  d ra  W ito ld a N a rk ie w ic z a

W A R S Z A W A , 2 4 1 0 .

O n e g d a j r a n o  z m a r ł  w  W a rs z a  

w ie w ie  d r . W . N a rk ie w ic z -J o d k a  

b y ły p o s e ł R z e c z y p o s p o l ite j  

w  K o n s ta n ty n o p o lu  i w  R y d z e .  

D r . J o d k o  b y ł p rz e d  w o jn ą je ­

d n y m  z  n a jw y b itn ie js z y c h  d z ia ­

ła c z y  z  r a m ie n ia  P .P .S ., p o d c z a s  

w o jn y  b ra ł u d z ia ł w  o rg a n iz a c j i

L e g jo n ó w . P o  p o w s ta n iu  R z e c z y  

p o s p o l i te j p rz e s z e d ł d o  s łu ż b y  

d y p lo m a ty c n e j i b y ł p ie rw sz y m  

p o s łe m  R z e c z y p o s p o l i te j w  K o n ­

s ta n ty n o p o lu , s k ą d p d  k ilk u le ­

tn im  p o b y c ie  p rz e n ie s io n y  z o s ta ł  

n a  s ta n o w is k o  p o s ła w ? R y d z e .  

P rz e d p ó łto ra ro k ie m z o r la ł  

z w o ln io n y  z  te g o  s ta n o w isk a

feiiy ■ * linirtw.

Gdynie (oieikim portem wojennym
P e r tr a k ta c je  g e n . S ik o r s k ie g o  w  P a ry ż u .

G D A Ń S K , 2 3 . 1 0 .

„ D a n z ig e r N e u e s te N a c h r ic h -  

te n "  p o d a ją  z a  p a ry s k im  „ M a ti-  

n 'e m "  w ia d o m o ś ć , ja k o b y  w  P a ­

ry ż u ,  p o d p isa n o  u m o w ę w  s p ra ­

w ie  s tw o rz e n ia  w  G d y n i wielkie 

go portu wojennego z b a z ą d la

ło d i p o d w o d n y c h . M a to b y ć  

p rz e c iw d z ia ła n ie m  e w e n tu a ln e j  

a k c j i n ie m ie c k o - ro sy js k ie j f lo ty  

n a B a łty k u . G e n . S ik o r s k i m a  

p o d o b n o  p o ro z u m ie w a ć  s ię  w  te j  

s p ra w ie .

Jak p. Paderewski rozstał się  

ze swoją „Rzeczpospolitą 44?
W  ś ro d ę  w ie c z o re m  k ie ro w n ik  

„ R z e c z y p o s p o li te j ' o trz y m a ł te ­

le g ra f ic z n e  z a w ia d o m ie n ie  o d  p .  

W o jc ie c h a  K o rfa n te g o , ż e  n a b y ł  

o n  o d  p . P a d e re w s k ie g o  u d z ia ły  

te g o  w y d a w n ic tw a i n a m o c y  

t r a n sa k c j i s ta ł s ię  o d  te j c h w il i  

w ła ś c ic ie le m  p is m a  w ra z  z d o ­

m e m  i c a ły m  in w e n ta rz e m  O d  

d n ia  d z is ie js z e g o  „ R z e c z p o s p o l i­

ta "  r e d a g o w a n a  m a  b y ć  w  m y ś l  

in te n c ji  p . K o rfa n te g o .

S k ła d  r e d a k c ji in n e g o  z a w ia ­

d o m ie n ia  o  z a s z ły c h z m ia n a c h  

n ie  o trz y m a ł .

W c z o ra j w  z w ią z k u  z p o w y ż -  

s z e m ro z e s z ły  s ię p o g ło s k i , iż  

k ie ro w n ik „ R z e c z p o s p o l i te j" p .

S tro ń s k i p rz e c h o d z i d o „ D n ia  

P o ls k ie g o " , z a ś c z ę ś ć w s p ó łp ra ­

c o w n ik ó w  „ R z e c z p o s p o li te j"  m a  

z a m ia r w y s tą p ić  z  p is m a .

J e d n o c z e ś n ie , ja k w ia d o m o ,  

z b u d o w a ł p . K o rfa n ty  d o m  w  K a  

to w ic a c h , w  k tó ry m  z a ło ż y ł p i-  

s n u y  w ra z  z  d u ż ą  d ru k a rn ią . P i ­

s m o  to  b ro n i , ja k  d o tą d  in te re ­

s ó w w ie lk ie g o k a p i ta łu ś lą ­

s k ie g o .

Z a s ta n a w ia  p o ś p ie c h , z ja k im  

p . K o rf . p o s ia d ł p is m o  w  W a r ­

s z a w ie , m a ją c  ty le  k ło p o tó w  z e  

s p ra w ą n a d u ż y ć w z a ła d a c h  

g ó rn o ś lą s k ic h , k tó ry c h  

w s p ó łw ła ś c ic ie le m .

Niemiecka prasa gdańska

zaprzecza
G D A Ń S K , 2 4 .1 0 . (P A T )

D z is ie js z a p ra s a n ie m ie c k a  

z a p rz e c z a  d o n ie s ie n io m  p o ls k im  

o  w y k ry c iu  w  G ru d z ią d z u  a n ty ­

p a ń s tw o w e j o rg a n iz a c j i n ie m ie ­

c k ie j , p rz y c z e m , ja k w ia d o ln io ,  

z n a le z io n o  z n a c z n ą  i lo ś ć m a te -  

r ja łu  w y b u c h o w e g o  p o c h o d z e n ia  

n ie m ie c k ie g o . G d a ń s k a p ra sa

je s t

n ie m ie c k a  d o w o d z i , ż e  p o w y ż s z e  

m a te r ja ły  w y b u c h o w e  n ie  s ą  p o ­

c h o d z e n ia n ie m ie c k ie g o , le c z  

f r a n c u s k ie g o  i z n a jd o w a ły s ię  

w  p iw n ic y  in k ry m in o w a n e g o  d o  

m u  w  G ru d z ią d z u je s z c z e o d  

c z a su , g d y  w  ty m  d o m u u rz ę ­

d o w a ła f r a n c u sk a m is ja w o j ­
s k o w a .

Zomoch stonu u Oilrath.
L O N D Y N , 2 4 . 1 0 . (P A T ) w ó d z tw o  i p o s ta n o w iła ró w n ie ż

R e u te r  d o n o s i  z  P e k in u , ż e  d o -  

k o n a n o i ta m  n ie sp o d z ie w a n e g o  

z a m a c h u s ta n u , a  m ia n o w ic ie  

g ru p a g e n e ra łó w p o s ta n o w iła  

w s trz y m a ć d z ia ła n ia  w o je n n e i  

p o d ję ła  k ro k i w  ty m  k ie ru n k u ,  

a b y g e n e ra ł F e n -Ju n g -S ia n g  

p rz y b y ł d o P e k in u  i o b ją ł d o i-

u s u n ą ć  g e n e ra ła  W u -P e i-F u . —  

D z is ia j w c z e s n y m  r a n k ie m  w o j­

s k a z n a jd u ją c e s ię w  P e k in ie  

w p u ś c i ły  d o  m ia s ta  w o js k a  F e n -  

J u n g -S ia n g a , k tó re p rz e rw a ły  

n a ty c h m ia s t k o m u n ik a c ję , o p a ­

n o w a ły  u rz ę d y  i o b ję ły  w ła d z ę

Z d a je s ię , ż e r z ą d y D y re k c j i  

k o le jo w e j w  G d a ń s k u , s ta ły  s ię  

p rz y s ło w io w o s ła w n e , n a  c a łą  

P o ls k ę ! „ W y s tę p y "  te j D y re k c j i 

w  n ie k tó ry c h  s p ra w a c h  s ą  is tn ą  

kompromitacją, n a  k tó rą  n ie s te  

ty  s p o łe c z e ń s tw o p a trz e ć m u s i  

z politowaniem! 1 ty lk o  n ie  w ie ­

d z ie ć , c z y  m a  s ię tu  d o  c z y n ie ­

n ia ze złą wolą, czy z indolen ­

cją i brakiem zrozumienia po­

czucia odpowiedzialnego obo­

wiązku!

A  c o  g o rs z a  —  to  to , —  ż e n i-  

m o  narzekań, utyskiwań i wska  

zywania zła ta k  p rz e z  s p o łe c z e ń ­

s tw o ja k  i p ra s ę , —  D y re k c ja  

K o le j , w  G d a ń s k u z d a s ię b y ć  

g ł u  c h ą, n a  te  s k a rg i i s łu sz n e  

ż ą d a n ia  i dalej postępuje wedle  

swego widzimisię, n ie p o m n a , ż e  

je s t in s ty tu c ją  p u b lic z n ą prze­

znaczoną dla spełniania zobo­

wiązań względem społeczeń­

stwa, które ją opłaca.

T e j je d n a k d z ia ła ln o ś c i D y ­

r e k c j i k o le j , w G d a ń s k u , n ie  

s p u sz c z a m y  z  o k a  i pilnie ją ob­

serwujemy, a każdą jej nieudol­

ność p u b lic z n ie p ię tn o w a ć b ę ­

d z ie m y d o  c z a s u  —  w którym  

Dyr. w zupełności odpowie swo­

jemu zadaniu.

I d z iś m a m y  d o  z a n o to w a n ia  

je d e n „ k w ia te k 1 - z b u k ie tu  te j  

zagadkowej działalności Dyre­

kcji, który bezwarunkowo doma  

ga się wyjaśnienia.

W  c z a s ie , k ie d y  r z ą d  d la  s a n a ­

c j i s k a rb u  i ró w n o w a g i b u d ż e ­

to w e j, z a p ro w a d z a redukcje, 

k ie d y ty s ią c e zredukowanych  

n ie  je s t w  m o ż n o ś c i o trz y m a ć  z a

ję c ia  i p rz y m ie ra  g ło d e m  —  k ie ­

d y ty s ią c e zdemobilizowanych 

oficerów i inwalidów n a p ró ż n o  

k o ła ta  d o  ró ż n y c h  b iu r  w  p o s z u  

k iw a n iu  c h le b a , —  Dyrekcja poi 

skich kolei w Gdańsku, jakby 

na drwiny, jak na urągowisko, 

głucha na prośby Polaków, obsa  

dza posady ludźmi obcymi nie­

jako prowokując polskie społe­

czeństwo.

C z y  n a d  ta k ie m i w y d a rz e n ia  

m i m o ż e  o g ó ł p rz e jś ć  do porząd­

ku dziennego!

O to  w  o s ta tn ic h c z a sa c h  D y ­

r e k c ja p o ls k . k o le i w  G d a ń s k u  

przyjęła i przydziela do Urzę­

du Ruchu w Toruniu w VIII. 

stop, służby niejakiego pana  

barona Feliksa Lilienfelda  

obywatela niemieckiego przyby­

łego do Polski za paszportem ło­

tewskim, bez wizy i pozwolenia  

na przyjazd do Polski nie- 

meldowanego w Toruniu, a tu  

zamieszkałego przy ul. św. Ka­

tarzyny Nr. 4 III p. t.j. w domu  

gdzie mieści się i którego wła­

ścicielem jest

„Słowo Pomorskie".

C z y  ta k ie postępowanie Dy­

rekcji kolej, w Gdańsku jest 

obywatelskie? C z y  z n a jd u je  o n o  

uzasadnienie i usprawiedliwie­

nie? C z y  n a  to  s ta n o w is k o  bra­

kło kandydatów Polaków?

C z y  D y r . k o le j , w  G d a ń s k u  s ą ­

d z i , ż e  je s t o d g ra n ic z o n a  ta k im  

m u re m g ra n ic z n y m  W o ln e g o  

M ia s ta G d a ń s k a , —  że ją nie 

obowiązują głosy dochodzące 

z Polski?...

Na jakie to ludzie wpadała 
pomysły.

T C Z E W , 2 3 . 1 0  (K o r . w ł.)

S p o łe c z e ń s tw o  m ie js c o w e , n ie  

m o g ą c  d o c z e k a ć s ię  z a ła tw ie n ia  

p rz e z  k o m p e te n tn e  w ła d z e ,  s p ra ­

w y  napisów niemieckich  ‘ ^ n a d  

w ię k s z o ś c ią  m ie js c o w y c h s k le ­

p ó w  —  n ie m a ło  z o s ta ło  z d z iw io ­

n e , k ie d y  p rz e d  d w o m a  d n ia m i  

z o b a c z y ło  r a d y k a ln ą  w  ty m  k ie ­

ru n k u z m ia n ę . M ia n o w ic ie —

n ie w y ś le d z e n i s p ra w c y  —  w  c ią ­

g u  je d n e j n o ’c y  z a m a lo w a li c z a r ­

n ą  f a rb ą  wszystkie napisy nie­

m ie c k ie n a d  s k le p a m i n a s z e g o  

miasta.

M ie jsc o w e W ła d z e w in n y  te ­

r a z  ty lk o  b a c z y ć  —  a b y  w  m ie j­

s c e  z a m a lo w a n y c h , n ie  p o w s ta ły  

z n o w u  n o w e  l i ty lk o  n ie m ie c k ie  

n a p is y !

S p ie s z c ie  d z ie c i d z is ia j d o  T e a tru  

n a  „ B a jk i" , b o  b ę d ą k s ią ż e c z k i ,  

c u k ie rk i i p iłk i .

N a  n a g ro d y  d la  d z ie c i b io rą -  

c y c h  u d z ia ł w  k o n k u rs ie  d e k la -  

m a c y jn y m  w  d n iu d z is ie js z y m , 

n a d e s ła ły  d a ry  d o n a s z e j R e ­

d a k c ji  n a s tę p u ją c e  f i rm y :

Księgarnia „Ignis" —  13 ksią­

żeczek, Hurtownia towarów ko­

lonialnych Jan Sokal — Rynek

Staromiejski, 2 funty cukier­

ków.

Skład kolonjalny Feliks Le­

śniewski, ul. Szeroka — dwa  

funty cukierków. Skład kolo­

nialny Br. Araczewski, ul. Cheł­

mińska — 1 funt cukierków. 

Skład zabawek firmy Parzybok  

i Rydlewski ul. Chełmińska —  

6 piłek gumowych.
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Strzeżcie się szwin^hrzy niemieckich Obilpcj® potyczki Konwersyjnej

i holenderskich, którzy proponują 

kredyt
WARSZAWA 24. X. [tu zaliczki na prowizję.

Centralny Związek polskiego! Bliższych i 
przemysłu, górnictwa, handlu ' sprawie udziela 

• finansów otrzymuje 
stawicielstw polskich 
czech informacje co 
^yć, wynikających z 
braku kredytu, oraz 

ostrzeżenia 
orzed szeregiem instytucyj nie 
mieckich i holenderskich, któ­
re mają na celu wykorzystanie 
tej sytuacji.

Zdarzają się wypadki, że na 
ogłoszenie, dotyczące pośredni­
czenia w uzyskaniu kredytów, 
szukający otrzymuje oferty w 
postaci prospektów7, które nie 
mają na celu udzielania kredy-! 
tu, lecz założenia nowych

od przed 
w Nicm- 

do nadu- 
ogólnego

iniormacyj w tej * Pp^ydguta Rzeczypospolitej 
- . p.e^a Centralny j marća f. b. 5 proc. o d *a - 

związek polskiego przemysłu* g.acj€ pożyczki konwersyjnej 
górnictwa, handlu i finansów 'mOga przyjmowane jako 
osobom zainteresowanym wiwadja kaucje akcy^we i cel- 
godzinach biurowych. kaucje przy zawiefahiu

mogą być składane jako wadja i kaucje
Zgodnie z roziporządzęniem kontraktów ze skarbem pań- 

ministerjum skarbu wypuszcżO 
ne na zasadzie rozporządzenia

1 i

stwza oraz kaucje składane do 
depozytów wszelkich instytJU- 
cyj rządowych.

Obligacje pożyczki konwef- 
syjnej przyjmowane być mają 
aż do odwołania w wysoko­
ści 60 proc, swej imiennej war 
toścl.

Ograniczenie zbrojeń I arbitraż 
0 stanowisku Poiski w tych sprawach przed forum 

Ligi Narodów mówił mpister Skrzyński

Na wczoraj5zem posiedzę- mówi p. Skrzyński uzna państwo nie podda się pod ar-
niu sejmowej komisji zagrani- konieczność
cznej p. minister Skrzyński 
zdał sprawę z toku obrad osta-’ -e ł 1 i s 1 AwlCŁl op7j<vWxr ŁJ lv/l\U \_/Ua C1V4.

przedsiębiorstw, w których ^nicg-o zgromadzenia Ligi Na- 
zmuiszają wziąć udział, zanim luuuvv ilvvlv z^i^AA^jl- 
twestja kredytu w ogóle zosta znanyni protokółem, podpisa-
zmuszają wziąć udział, zanim rodów, które zakończyło się

Sejm nadąsany 

ale naród zadowolony

ne poruszona.
Tak naprzykład rozsyłano w 

Bedlnie zaproszenia do udzia­
łu w pewnej instytucji, z nad­
mienieniem, że udziela ona kre 
dytów angielskich tylko swym 
członkom i to do wysokości 
subskrybcji na akcje. W in-

nym także przez rząd polski, a 
który będzie prawdópodobnie 
jeszcze w tym roku przedsta­
wiony Sejmowi do ratyfikacji.

Zainteresowanie posłów o- 
gromne. Lokal klubu „Piasta44, 
w którym się posiedzenie od­
było — przepełniony. Są obec-

nych znów wypadkach pod po nj post(>wie nienateżący też 
zoram pośredniczenia _ przy do konljsiL Wszyscy słuchajązorem pośredniczenia ] 
pożyczkach hipotecznych in­
stytucje pośredniczące żądają 
od osób poszukujących kredy-

w skupieniu.

Art 8 paktu Ligi Narodów

Zostanie tylko brzęcząca moneta
Papierowe grosze Bsnk Polski wycofuje

WARSZAWA 24. X. przez Centralną Kasę Państwo
W myśl rozporządzeń doty- wą, Kasy skarbowe, Oddziały 

czących zmiany ustroju pie- Banku Polskiego oraz Kasę 
niężnego, ministerjum skarbu ' rządowrą w Gdańsku. Obok wy
wydało następujące zarządze­
nie w sprawie wymiany bile­
tów zdawkowych wartości po 
niżej jednego złotego, a miano­
wicie wartości 1 gr., 5 gr., 10 
gr. 20 gr. oraz 50 gr.

Wymiana biletów zdawko­
wych poniżej jednego złotego 
rozpoczyna się w dn. 1 listopa­
da r. b. Wycofane bilety zdaw­
kowe będą wymieniane na bi­
lety zdawzkowze l-o i dwuzło­
tówce, lub też bilety Banku Pol 
skiego.

Wymiana dokonywana bę­
dzie do dn. 31 stycznia r. p.

miany instytucje te będą przyj 
mowały bilety zdawkowe do 
dn. 31 stycznia r. p. przy uisz­
czaniu wszelkich należności.

Bilety zdawkowe przedsta­
wiane do wymiany oraz przy 
uiszczaniu należności winny 
być posortowane i ułożone w 
paczki jednej wartości.

Bilety zdawkowe wartości

bitraż Ligi, 2) nie uszanuje wy 
danego wyroku lub nie dotrzy 
ma środków tymczasowych, 
narzuconych przez Radę Ligi 

ii 3) jeżeli nie uszanuje orzecze 
■ nia trybunału, uznającego się 
za niekompetentny. Gdy jeden 
z tych trzech wypadków za­
chodzi, Rada Ligi ma obowią­
zek bez straty czasu przedsię­
wziąć obronę napadniętego, 
skonstatowawszy to nawet bez 
większości. Jeżeli niema tego 
automatycznego określenia na 
pastnika, to Rada Ligi więk­
szością ustala warunki zawie* 
szenia broni.

Komisja bezpieczeństwa i o- 
graniczenia zbrojeń miała za­
danie polityczne: interpretację 
paktu Ligi Narodów. Gdy za­
chodzi niebezpieczeństwo ata­
ku, każda strona może się 
zwrócić do Rady Ligi, aby 

przeciwnik nie mógł się 
zbroić.

ani przesuwać sił, ani też czy­
nić innych przygotowań wojen 
nych w czasie arbitrażu.

Konferencja rozbrojeniowa 
ma się zebrać w czerwcu przy 
szlego roku. Na to wymagana 
jest jednak ratyfikacja więk- 

j szóści państw, należących do 
nemu i napadniętemu, należy Ligi. Jeżeli te ratyfikacje nie 
stworzyć taki system sprawie-1 wpłyną na czas, to Rada Ligi 
dliwości ,żebo to państwo ni-wyznaczy nowy termin, a gdy 
gdy I i wówczas nie wpłyną, konfe-

ograniczenia zbrojeń.
Na ostatniem zgromadzeniu 

Ligi szefowie rządów Anglji i 
Francji przedstawili wniosek, 
który został uchwalony 6 
września, a domagający się 
zwołania międzynarodowej ko 
misji rozbrojeniowej dla uzgo­
dnienia istniejących rólżnic. 
Przyszło więc do kompromisu 
między tezą angielską a fran­
cuską. Obie chcą pokoju i to 
nieuzbrojonego, ale gdy Anglja 
— będąca w szczęśliwych wa 
runkach geograficznych, — u- 
waża że rozbrojenie jest środ­
kiem do uzyskania pokoju, to 
Francja, a także i my, którzy 
jesteśmy w gorszem położe­
niu. twierdzimy, że 
rozbrojenie jest doniero osta­

tecznym celem, 
który można osiągnąć, jeżeli 
się przedtem urzeczywistni 
bezpieczeństwo, oparte na mię 
dzynarodowej sprawiedliwo­
ści.

Kompromis polega na tern, 
że nie będzie rozbrojenia bez 
uprzedniego bezpieczeństwa.

Komisja prawnicza uznała, 
że dla umożliwienia przyjścia 
z pomocą państwu zagrożo­

(wąż). Wczorajszy wywód 
prezesa ministrów* p. Grab­
skiego, był doskonały; dowo­
dzi tego nieżyczliwa ocena ze 
strony Izby.

Tak jest. Pan Grabski zaczy­
na się stawać kością w gardle 
swych przyjaciół i Zwolenni­
ków politycznych. Przyjem­
ność, z jakąby go utopili w łyż 
cc wody, da się porównać tyl­
ko z przyjemnością, jakąby 
przyniosło zaspokojenie pra­
gnienia. Niecierpliwość wyra­
sta, to widoczne i nie umie się 
powściągnąć to nieładne. Pan 
Wincenty Witos wygłaszał 
wczoraj niemal głośno sądy tak 
ujemne, jakby wiedział na­
prawdę na czem polega dosko­
nałość exposć budżetowego.

Tymczasem wywody p. Grab 
skiego raz jeszcze dowiodły, że 
na stanowisku premjera i mini­
stra skarbu znalazł się czło­
wiek naprawdę wyzuty ze 
skłonności postronnych. Pań­
stwo, skarb państwa, interes 
spożywcy z uwzględnieniem 
interesów wytwórcy i naod- 
wrót — słowem czujność i 
wszechstronne dostosowanie 
tych środków zaradczych, ja- 
kiemi rząd może dysponować.

Bo nie wszystkiemu można 
zaradzić.

Rok ubiegły dał żniwo mniej 
obfite- Przy niskim stanie kul­
tury rolnej, zbiór normalny led 
wie zaspakaja własne zapo­
trzebowanie wewnętrzne, jeże­
li zajdzie niedobór urodzaju, 
jak właśnie w tym roku, wy­
twarzają się sytuacje przykre; 
Po ustabilizowaniu waluty, wła 
śnie dobry urodzaj, byłby de­
cydująco wpłynął na uzdro­
wienie położenia gospodarcze-

go. Zawód doznany opóźnił 
proces rozwojowry, ale z tego 
nie wynika, aby p. Witos z p. 
Kucharskim potrafili zapewnić 
Polsce dobre żniwo* gdyby byr 
li pozostali u steru. Jeżeli więc 
z tej właśnie strony odzywan­
ia się głosy krytyki, to są to 
fochy i dąsy.

Istotną wartość wczorajsze­
go expose p. Grabskiego sta­
nowi wszczepione w słuchacza 
przeświadczenie, że minister 
skarbu trwa czujnie na stano­
wisku, przeciwstawia się 
aktywnie wszelkim niebezpie­
czeństwom, działa i walczy.

Taka aktywność stanowi po- 
rękę, że osiągnięta w budżecie 
równowaga nie zostanie zmą­
cona, a życie gospodarcze kra­
ju przetrwa kryzys zwycięsko.

Tej otuchy nie może społe­
czeństwu odebrać niechętna po 
stawa kilku ambitnych a za­
wistnych przewódców Izby.

Pod postacią „kolonii" 

Sowietka Ukraina 

organizuje 

żydowską strefą 

osiedlenia
MOSKWA, 23. 10. — Komi­

sariat ludowy7 rolnictwa Ukrai­
ny przeznaczył w gubernji eka 
terynoslawskiej 300.000 dziesię 
cin ziemi na kolonizację ży­
dowską. Projektowane jest tam 
osadzenie 3.000 rodzin żydow­
skich. Towarzystwo „Joint“, 
udzieliło pożyczki 200 tysię­
cy rubli na przeprowadzenie 
kolonizacji.

(AW).

Trybuna pracowników mózgu i mięśni

Sprawy funduszu 

dla bezrobotnych

JDHUiy ZUdWA-UWC

do jednego złotego, które od’pa^s(wo musj 
dn. 1 listopada wpływać będą;
ko Kas, nie będą w dalszym 
ciągu, puszczane w obieg i unie 
ważniane będą przez dziurko­
wanie.

Niesamowite wrażenie w Sejmie
WARSZAWA 24. X.

(wąż.) Wiadomość o sprze-
nał p. Korfanty.

_ __  ________  _ Sypią się gromy oburzenia na 
dąży '„Rzeczpospolitej44 przez p. głowę p. Korfantego do tego 
Paderewskiego posłowi Kor- stopnia, że chwilami zdaje się

WARSZAWA 24. X.
nie' było napadnięte z własnej , rencją się nie odbędzie i cały ! dW

Winv i protokol uważa się za meistme bzubartowicza ocmyio s ę
i wiec dać iak-!iacv. ! wczoraj w mm. pracy kolejne

największe'świadectwo swojej i Ten instrument sprawiedii- Zu^robocia o5'™"
dobrej wiary, mianowicie przez wości opiera się na trzech ka- s°7L™?“dz0 0 zarzadv ofrwo 
to, że się dobrowolnie podda , mieniach węgielnych: na obo-i^^dzono ^rządy.otnw 

pod jakiś arbitraż.
Drugi artykuł mówi o 

potępieniu wojen i w u a^,

i jest tak ułożony, aby niejako kółu wypływa z faktu, że nie 
zatkać szczelnie . wszystkie jest on ' „ ” ’ 
dziury, przez któreby duch tygodni prac, 
pokojowy mógł się ulotnić. (świat tego chce i 
Takiej wojny, któraby się na-l 
zywała dozwoloną,

i Zatwierdzono zarządy obwo iiiicniauil w ęgiumy  vii. na uuu- |
i wiązkowym arbitrażu, bezpie- ; dowe Funduszu x Tzn1..c_n J 
jczeństwie i rozbrojeniu. IJ01?11.111’ Q^zi^dz-u. Ka iszu
: Rzeczywista wartość proto-^Krosme oraz komisie o. \ o a 

«yWa Z .anm, « ...e Cze w Ostrowcu i Ę^omiu z 
wynikiem tylko kilku oddziałem w Konskiem, ę- 

lecz że cały Stochowie, Kielcach, Sosnow-

1 wzdycha do pokoju.
--___ wogóle’ Mówiono, że ten akt jest dzie

fantemu wywołała w kolach być zachwiane to ścisłe przy- być nie może. Ale oczywiście pem zbytniego idealizmu. ,1<T ~

' cu, Łodzi, Piotrkowie i Pozna­
niu.

Następnie poseł Brzostowski 
Ni© w charakterze przewodniczą-

sejmowych żywre poruszenie, (milerze, jakie zachodzi pomię-j istnieje samoobrona
Na prawicy z wyjątkiem klu- dzy 3-ma ugrupowaniami ósem i państwo napadnięte ma pra- 

bu Ch. D. (p. Korfantego) posło ki. f ,wo się bronić. Tak samo, jeże-
wie wyrażają w sposób zgoła! Posłowie innych klubów sej- liby jakieś państwo z bronią w 
niedwuznaczny swroje niezado- mowych traktują osobliwą ręku wystąpiło przeciw wyro- 
wolenie i (tranzakcję Paderewski — Kor- kowi ostatecznemu, — wów-

gorszą się ' fanty z lekkim uśmiechem sar- ( czas wszystkie państwra mają
całą tą tranzakcją, jaką doko- kazmu na ustach.

Kielcach, Lwowie, Warszawie 
i Krakowie. Wspomnianej ko­
misji, uzupełnionej przedstawi 
cielami min. pracy i skarbu, po 
lecono opracowanie zasad, ja­
kimi należy się kierować przy 
powierzaniu funkcji zastęp­
czych samorządom lub organi­
zacjom ubezpieczeniowym.

Wreszcie omawiano wniosek 
częstochowskiego zarządu ob­
wodowego w sprawie zastoso­
wania ustawy o korzystaniu z 
funduszu w stosunku do robot­
ników7, pracujących do 3 dni w 
tygodniu.

Delegatom Funduszu w 
Łodzi i Częstochowie poleco­
no zebrać dane o ilości tej ka­

Tern zbytniego idealizmu.
; sadzę, żeby tak było. Uważam cego specjalnej komisji 
tpn nrntokół za iednn 7 naibar- sprawozdanie co do instytucji 
dz"e? znamienni które w myśl je' te"?di ™botaiików/
ciziej znamiennycn A^yaar , wniosków zatwierdzono na czalnych zmianach na rynku 

-i Śląsku, Radomiu, pracy i sumie jaka byłaby na 
c^ra^wlotol^cu z ekspozyturą w cel teii potrzebna.

Zastrsyfci nie ©żywią trupa

Kredyty rządowe winny byC udzielane 
tylko żywotnym przedsięSIcrstwcm 
Dotychczasowe obrady nad!ne, zdolne do ekspansji. Tym-

prawo się bronić i to nie jest 
wojna indywidualna, lecz wy­
konanie mandatu zbiorowości 
ludzkiej wobec jednej izolowa­
nej krnąbrnej woli.

Artykuł 4 omawia i przepro-^

od długich wieków. jo- ------ 0. ,
Nie jest to oczywiście zakoń j Górnym biąsKU,

punkt wyjścia. tWierzbmku. Częstochowi ,
Z Francją pracowaliśmy w

Genewie
w najściślejszem 

mieniu

Zjazd związków
porożu- I

| W d. 26 i 27 b. m. trzy związ । Temi wspólnemi sprawami po
O ile chodzi o bezpieczeń- kj. urzędników sejmików po- krewnych organizacyj są: upo- 

i.A wiatowyckł pracowników ad- sażenie pracowników samo-
ministracji gminnej i pracowni- rządowych; pragmatyka stoż­
ków miejskich zwołują współ- bowa na tle ustawy o samorzą 
ny zjazd który obrady współ- dzie; ustawa o ubezpieczeniu 
ne we wspólnych sprawach emerytalnem; sprawa wyda- 
nrowadzić będzie w sali Cen- wniętwa „Pracownik samorzą- 
tralnego Tow. rolniczego (Ko-|dowy“. 
pernika 30). 1

stwo teraźniejsze, _to natural- 
wadza procedure, zmierzającą ' nie wchodzi w życie sojusz z 
do pokojowego rozwiązywania'Francją, która nietylko myśli 
sporów. Gdy nie może przyjść o chwilowem bezpieczeństwie, 

' --------J-! J-’-j swojądrożyzną wykazały, iż poza tę-1 czasem u nas, zarówno kredy-1 uff0.jy między dwoma pań- ' lecz prowadzi dalej 
pieniem nadmiernego pośredni--ty wekslowa Banku Polskiego, stwami, wówczas wchodzi w'wspaniałą działalność w imię

wyposażenia w jak i kredyty Banku Gospodar-' grę r0|a mediacyjna Rady Li-ctwa drogą \ .. .
odpowiednie fundusze spółdziel stwa Krajowego dostały sie. 
ni i wydziałów zaopatrywania, i między innemi,.w ręce firm za-

cofanych technicznie, nie mają­
cych

żadnych szans rozwoju.
W ten sposób znaczna część

oraz utworzenia
państwowego zapasu zboża, 

niezbędnem jest zasilenie go­
spodarstwa krajowego, odpo­
wiednim kapitałem obroto­
wym.'

Niestety, doświadczenia w 
tej mierze poczynione, pokaza­
ły, iż obecny . _ ,

system rozdziału kredytów I nych egzystencyj bankruckich, j 
nie przyczynił się bynajmniej a odciągając tak potrzebne dziś 
do poprawy sytuacji gospodar- kapitały, obrotowe od istotnej 
czej kraju.

W Niemczech w podobnej sy -------
tuacji przyjęto za zasadę, iż żyzny jest reforma udzielania 
kredyty Banku Państwa mogą • kredytów i
otrzymać tylko firmy i przed-! kontrola nad ich użyciem
siębiorstwa I niezbędnym etapem.

żywotne. Obserwator.
techniczme 'wysoko postawio-

gi.
Jest to system, zmierzający 

do tego, aby w każdym wy­
padku znaleźć jakieś załatwie­
nie. W systemie tym odgrywa 
wdelką rolęv । wiuiiYcj i uię

kapitału, o który teraz niezm er trybunał stały sprawiedłiwo-
nie trudno,

została zmarnowana.
nic 1
mniej’do uratowania zagrożO'

ści międzynarodowej. 
Cały ten system nie jest jed-

pi zaczyniwszy się bynaj- na|{ na ^eby narody zlej 
i m rmcfrA /n 7

produkcji.
Na drodze zwalczania drn-

Walka z papieżem w parlamencie 
francuskim

Zniesienie kredytów dla ambasady p’zy 

Watykanie

PARYŻ, 23. 10. — Komisja głosami przeciwko 12 zniesie- 
finansowa izby uchwaliła 20 nie kredytów . dla ambasady

przy Watykanie

'woli miały toczyć ciągle pro­
cesy, któreby więcej zaszko-^ 
dzily sprawie pokoju, niż po-, 
mogły. To też są poczynione 
wyraźne wyjątki, mianowicie 
określono sprawy, w których 
te wszystkie instancje mogą o- 
świadczyć swoją nickompeten 
cję i skarżącego oddalić- ,

Najtrudniejszą była definicja 
tego, kto ma być uważany za 
napastnika.

Agresję określa się jako na­
ruszenie prawa i traktatu, ale 
większą niż to określenie tru­
dność sprawia stwierdzenie, 
kto pierwszy użył siły i 
mocy. Prawnicy znaleźli 
dzo

pomysłowe wyjście 
przez określenie trzech 
sianek orawnveh: 1)

ideałów przyszłości. W tym 
duchu pracowaliśmy razem z 
Francją.

Co się tyczy specjalnie 
naszego bezpieczeństwa, 

to bezpośrednie zabezpieczenie 
— oparte na traktatach, nietyl- 
ko zostało utrzymane, ale na­
wet wzmocnione.

Fh'zemowdenie p. ministra 
Skrzyńskiego spotkało się z 
aprobatą większości słucha­
czy. Dyskusja nad wczoraj-! 
szem wystąpieniem p. ministra 
spraw zagranicznych odłożona 
została do czasu wygłoszenia 
expose w pełnej Izbie.

Strajk krawców

WARSZAWA 24. X. Z tymi zarząd Związku za­
wczoraj, w pierwszym już (warł umowę i praca od dziś w 

dniu strajku pracowników sek nich została wznowiona, 
cii męskiej (sekcja damska nie W pozostałych ok. 60 proc, 
jest objęta akcją) na wystawio pracowniach strajk trwa, ale 
ne żądania zgodziło się około wobec pełni sezonu zimowego 

: 40 proc firm i zakładów kra- j nie będzie on uporczywy i ry- 
wieckich. •• *c^0 zostanie zlikwidowany.

Koniec strajku „slodk ego”

cji męskiej (sekcja damska nie

posła Gardeckiego i p. Wosz- 
czyńskiej o znaczeniu, celach i 
taktyce organizacji zawodo­
wej, oraz po ożywdonej dysku­
sji pod przewodnictwem pp. K. 
Meljona i Staniocha, wiec u- 
chwalił konieczność wytwo­
rzenia jednolitej organizacji, a 
nim to nastąpi, subiekci winni 
wstąpić do cukierników (Ziel­
na 41), pomoc zaś do sekcji 
przy Związku przemysłu spo­
żywczego (Leszno 53), jako

WARSZAWA 24. X. 
Po uzyskaniu dość znacz­

nych podwyżek (od 20 do 50 
proc.), osiągniętych po dwuty­
godniowym prawie strajku, — 
w^czoraj powrócili robotnicy i 
robotnice do pracy w fabryce 

wraz z wywodami prokuratora Kierskiego.
co do nieważności wyroku, u- * Na onegdajszym wiecu pra- 
niewinniającego oskarżonych, cowników cukierniczych w Mu 
Decyzja Sądu Najwyższego za- zeum przemysłu i rolnictwa, 
padnie prawdopodobnie nieza-sprzy udziale około 700 osób,— 
długo; według pogłosek, spra- stosunki w fabryce cukierków - 
wa rozważana będzie przez po i Kierskiego służyły za ilustra-1 wmrunku do ogo.nej ji 

r__  większone kolegium sędziów i cję ciężkiego położenia. i warcie zbiorowej umowy,
ieżeli I Śadu Najwyższego. (AWl. a Po obszernych wywodach

Wypadki krakowskie 
pr^ed s^dem

KRAKOW, 23. 10. — Sąd o- 
kręgowy karny w Krakowie 
wysłał do Warszawy akta pro­
cesu o zajścia listopadowe

prze- 
bar-

prze

przemysłu i rolnictwa.

/
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ROZMARYN i MIGDAŁ
Czyli argentyński donżuan w nowoiipskich 

opałach
(Od w ła s n e g o  k o r e s p o n d e n ta ) .

WARSZAWA 24. X.
W ie lk a  b y ła  r a d o ś ć  w  r o d z i­

n ie R o z m a r y n ó w , w e w s i M i­

c h a ło w ie , w  p o w ie c ie  lu b a r to w  

s k im  z ie m i lu b e ls k ie j , k ie d y  

p r z e d  5 ty g o d n ia m i p o w r ó c i ł  

t a m  s t r y j N e c h e m ia , k tó r y  w  

p a m ię tn y m  r o k u  1 9 0 5  

wyemigrował do Argentyny.
K r e w n ia c y , p o w in o w a c i , p r z y ­

j a c ie le i z n a jo m k o w ie z c a łe j  

o k o l ic y  w  p r o m ie n iu  k i lk u  m il  

z je ż d ż a l i d o  M ic h a ło w a , b y  p o ­

w ita ć  d a w n o  n ie w id z ia n e g o  

zamorskiego gościa.
—  N u , j a k  s ię to b ie  p o w o d z i  

w e  w o g ó le , j a k ?

—  T a k i r o k  n a  m n ie i n a  

w a s  —  p o w o d z i m i s ię , o je j !
I s p ló t ł d ło n ie , p o ły s k u ją c e  

złotem i brylantami 
n a  z a o k r ą g lo n y m  b r z u s z k u , o -  

k u ty m  n ie  b y le  j a k im  1 4 - to k a r a -

t e r m jn ie m io d o w y c h  p r z e ż y ć  i  
w s z c z ę ła  g o r l iw e

poszukiwania za zaginionym.
N ie b a w e m  t r u d  t e n w y d a ł o -  

w o c e . S tę s k n io n a m a łż o n k a  

w p a d ia  n a  t r o p  s w o je j z g u b y .

A le w ie ś c i n ie b y ły  t a k  r a ­

d o s n e , j a k b y  t e g o  n a le ż a ło  s ię  

. s p o d z ie w a ć . K r ó tk o m ó w ią c :  

N e c h e m ia

przeniósł swe serce i piernaty 
d o  in n e j z w o le n n ic z k i H y m e n u ,  
G h a n y  R u c h l i ( b in o m .) R o z m a ­

r y n  p o d  n r . 5 9 a  n a  Z ło te j, s a m  

z a ś  z a k w a te r o w a ł s ię w  d o m u  

n o c le g o w y m p r z y  u l . G r z y ­

b o w s k ie j n r . 4 8 .

T u  z n a la z ła  g o  w c z o r a j C h a -  

j a  D in a  M ig d a ł i s tą d

przy pomocy całej gromady 

współwyznawców

p łc i o b o je j s p r o w a d z i ła g o d o  

2 - g o  r e jo n u  U r z ę d u ś le d c z e g o -
S ta n ą w s z y p r z e d k o m is a ­

r z e m  D o b ie c k im  i j e g o  z a s tę p ­

c ą  p . G a s z e w s k im , C h a ja  D in a  

M ig d a l w y to c z y ła p r z e c iw  

w ia r o ło m n e m u  s w ó j

akt oskarżenia:
N e c h e m ia  R o z m a r y n  j e s t  

handlarzem żywym towarem. 

W z ią ł z e  m n ą  ś lu b  p o z o r n y , a -  

b y r n  m ia ła  o p ie k ę n a d  d z ie w ­

c z ę ta m i, k tó i re z a m ie r z a ł w y ­

w ie ź ć  d o  A r g e n ty n y .

N e c h e m ię R o z m a r y n u  z a t r z y  

m a n o  w  a r e s z c ie .

Hie masz złoSci m te] niewieście
Za cenę śiubu przebaczyła pokrzywdzenie

dziewiczości

Ojciec Abraham był jednak innego zdania

i w tern jest poniekąd sęk

W A R S Z A W A  2 4 . X .

. l a k ie r n i m a n o w c a m i p r z e c h a  

d z a  s ię n ie k ie d y m iło ś ć  —  o  

t e r n  b a r d z o  w y m o w n ie ś w ia d ­

c z y  p o n iż s z a  p r a w d z iw a ,  a  w ie l  

c e

wzruszająca opowieść.

D o b r y g a d y o b s e r w a c y jn e j 

U r z ę d u  ś le d c z e g o z g ło s i ł ’ s ię  

w c z o r a j m ie s z k a n ie c u l . S a p ie -  

ź y ń s k ie j z  p o d  n r - 6 9 , p . A b r a ­

h a m  B a u m w to w a rz y s tw ie  

s w e j 1 5 - le tn ie j c ó r k i R y f k i i z e ­

z n a ł , ż e  p r z e d  3 - m a  ty g o d n ia -

1 w ła s n e g o  k o r e s p o n d e n ta ) .

m i t a  o to  tu  o b e c n a

jego jedynaczka, uległa de- 

floracji.
—  J a k  to  b y ło ?  —  z a g a d n ą ł  

u r z ę d n ik  p o s z k o d o w a n ą .

—  W  s ie n i d o m u  p o d  n r . 8  

p r z y  p la c u  K r a s iń s k ic h  o p a d lo  

m ię w ie c z o r e m d w ó c h ło b u ­

z ó w , z  k tó r y c h

jeden groził mi nożem, 
a  d r u g i . . . t e n  d r u g i w ła ś n ie . . .

- -  C z y  p a n ie n k a  z n a  n a p a s t­

n ik ó w ’ ?

—  N ie , a le j e d n e g o  m o g ła -

Jadem babskich języków zatruty do szalu

b y m  p o z n a ć . . .
—  T e g o „ d r u g ie g o w ła ś ­

n ie " ?

—  A  in o .

p o m im o  s w e g o m ło d o c ia n e g o  

w ie k u  ( l ic z y  l a t 1 7 )

dopuścił się karalnego 

występku.

C z y  n ie d a ło b y s ię z a ła tw ić  

t e j s p r a w y  p o lu b o w n ie ?  A gdy 

b y ś c ie  s ię  p o b r a li , h ę ?

R y f k a s p o jr z a ła n a  A b r a h a ­

m a  n ie  b e z  w id o c z n e j s a ty s f a k ­

c j i . C h ło p a k

młody, przystojny i nie 

safandula,

c z e g o  d o w ió d ł t a m . . . , t a m  w ła ­

ś n ie . . .

A b r a h a m w n ie m n ie js z y m  

s to p n iu z d r a d z a ł z a d o w o le n ie  

z  w id o k u  R y f k i .

— Ja się zgadzam na ożenek
to w y m  ł a ń c u c h e m .

A  g d y  s ię  b l iż e j i d o k ła d n ie j  

r o z g a d a l i , w y s z ło  j a s n o  j a k  n a  

d ło n i , ż e N e c h e m ia R o z m a r y n  

u c iu ła j z a  o c e a n e m  

niemało grosiwa
i p o w r ó c i ł w  r o d z in n e s t r o n y ,  

b y  s ię  tu  n a  s ta łe  o s ie d l ić .
—  R o z s ą d n ie p o s tę p u je s z  —  

w  to n ie u z n a n ia o r z e k ł b r a t  

I z r a e l .

—  O ż e n ić s ię t a k ż e  c h c ę —  

k o ń c z y ł z w ie rz e n ia N e c h e m ia .

Milczenie zaległo komnatę.^ 

D o p ie r o  p o d łu ż s z e j p r z e r w ie  
b r a t C h a im , p o r o z u m ia w s z y  

s ię  s p o jr z e n ie m  z  in n y m i c z ło n  
k a m i r a d y  f a m il i jn e j, o ś m ie l i ł  

s ię  z a u w a ż y ć :

—  W  tw o im  w ie k u ?  O  I le  s ię  

n ie  m y lę ,

minęła ci sześćdziesiątka.
—  Ż y łe m  s a m o tn ie , n a  s ta ­

r o ś ć  c h c ę  m ie ć  o p ie k ę . . .

Z a p a l r o d z in y  o c h łó d ł , j a k  o -  

s ty g a  p o p ie l is k o p o d k u b łe m  

z im n e j w o d y .

N e c h e m ia  w y je c h a ł z  M ic h a ­
ło w a  i

wylądował w Warszawie.
T u p r z y  p o m o c y p o ś r e d n i­

k ó w  s k o m b in o w a ł s ię  z  k a n d y ­
d a tk ą  d o  z a m ę ż c ia , C h a ją  D i ­

n ą , d w o jg a im io n , M ig d a l , 4 2 -  

l e tn ią  w d o w ą , z  z a w o d u  s łu ż ą ­
c ą , z a m ie s z k a łą p r z y  u l . N o ­
w o l ip ie  p o d  n r . 3 0 .

W  n ie c a ły  ty d z ie ń  p o  p ie rw -  

s z e m  s p o tk a n iu , o d b y ł s ię n a  
S m o c z e j p o d  9

ślub

stał się mordercę

W A R S Z A W A  2 4 . X .
W c z o r a j w  S ą d z ie O k r ę g o ­

w y m  n a  ł a w ie  o s k a r ż o n y c h  z a  

s ia d ł n ie ja k i A n to n i M u c , m ło ­

d y  c z ło w ie k , o s k a r ż o n y  o  z a ­

b ó js tw o .

O f ia r a z b r o d n i , A n n a S o w a ,  

b y ła s io s t r ą  ż o n y  o s k a r ż o n e g o  

i

( O d  w ła s n e g o  k o r e s p o n d e n ta ) .

z d r a d y m a łż e ń s k ie j , g d z ie  

s to tn ie  z a s ta ły  o s k a r ż o n e g o  

to w a r z y s tw ie  m ę ż c z y z n y i

i -  

w  

k o  

b ie ty , n ie ja k ie j J ó z e f y C h r z a ­
n o w s k ie j .

M u c o w a o r a z j e j o p ie k u n k i  

p o c z ę ły  w 7y m y ś la ć C h r z a n o w '-  

s k ic j, w o b e c  c z e g o  M u c , p r z e ­

p r o s iw s z y  s w ą  to w a r z y s z k ę  z a  
z a c h o w a n ie  s ię  ż o n y ,  

odszedł.
P o z o s ta łe  n a  p la c u  b o ju  c z te :  

r y n ie w ia s ty s p o s tp o n o w a ły , i

b ie t . J e d n a  z  k u l t r a f i ła  A n n ę  
S o w ę , k ła d ą c  j ą t r u p e m n a  

m ie js c u .

Z r o z u m ia w s z y i s to tę p o p e ł ­

n io n e g o w  

c z y n u , M u c  

r ę c e  p o l ic ji .

W  c z a s ie

Spisano protokół

i o s k a  r ż y  c ie le  z a b r a li s ię  d o  o d  
w r o tu . V / k o r y ta r z u  s p o tk a l i  

p o l ic ja n ta , p r o w a d z ą c e g o j a ­

k ie g o ś w y r o s tk a .

—  O to  o n ! O to  t e n ! T r z y ­

m a jc ie r o z b ó jn ik a !

argentyńczyka z Chają 
Dina

p r a w d a : b e z  r a b in a , a le  

p r z y  d w ó c h  ś w ia d k a c h .

— co 
z a to  

N e c h e m ia s p r o w a d z i ł s ię d o  
m a łż o n k i i p r z e m ie s z k a ł z  n ią  

d n i p a r ę —  a s ió d m e g o  d n ia  

z g in ą ł g d z ie ś b e z  w ie ś c i .

C h a ja D in a n ie m o g ła  p o g o ­

d z ić  s ię  z  t e r n  p o n o w n e m  w d o ­

w ie ń s tw e m  ju ż  p o  t a k  k r ó tk im

7. tego tytułu 
„ o p ie k o w a ła s ię " p o s tę p o w a ­

n ie m  s w e g o  s z w a g r a , k tó r y  

z r e s z tą  b y ł , j a k  z e z n a li ś w ia d ­
k o w ie , c z ło w ie k ie m p o c z c i ­

w y m , 

dobrym dla żony 
i s p o k o jn y m .

W s z a k ż e  S o w a  w r a z  z d r u ­

g ą s w ą s io s tr ą , Z o f ią  P ie n ią ż -  

k ie w ic z , d o s z u k iw a ły s ię c ią ­

g le  w  p o s tę p o w a n iu  p o d s ą d n e -  

g o  o b ja w ó w  

niewierności małżeńskiej, 
p o d b u r z a ją c  s ta le  u le g łą  w p ły ­

w o m  r o d z in y M u c o w ą  d o  o -  
k a z y w a n ia m ę ż o w i n ie u f n o ­

ś c i .
K ie d y ś w  l ip c u  b . r . o b ie  [ m ia ła g r a n ic . W  p e w n y m  m o -  

s io s t r y  p r z y b ie g ły d o  d r ę c z o ­

n e j p o d e jr z l iw o ś c ią s io s t r y z  
w ia d o m o ś c ią , i ż M u c p r z e c h a ­
d z a  s ię p o  u l ic y  z  j a k ą ś n ie ­

z n a jo m ą , k tó r a z a p e w n e  j e s t

Jego kochanka.
W s z y s tk ie t r z y n ie w ia s ty ,  

o r a z  d o b r a n a d o  p o m o c y , n ie ­

o d z o w n a  w  t e g o r o d z a ju  w y ­

p a d k a c h

sąsiadka.
u d a ły  s ię n a  m ie js c e r z e k o m e j

।  *  j m v v v iu o ij o p u o ip u i iu  w  c l iy < 

ik a ż d a  w  m ia r ę t e m p e r a m e n tu ,  
' S iw ą im a g in o w a n ą p r z e c iw n i-  

i c z k ę , p o c z e m  w r ó c i ły  s z y b k o  

id o d o m u , b y t a m  z g o to w a ć  

; n ie f o r tu n n e m u m a łż o n k o w i o d  

p o w ie d n ie  p r z y ję c ie .

J a k o ż , g d y  M u c p r z y s z e d ł  

d o  d o m u , r o z p o c z ę ło  s ię  

to r tu r o w a n ie g o  
n ie u z a s a d n io n e m i z a r z u ta m i, z  

k tó r e m i w y s tą p i ły  j e d n a  p r z e d  

d r u g ą  t r z y  s io s t r y  o r a z  i c h  s ą ­

s ia d k a . U s z c z y p l iw o ś ć r o z ­

g r z a n y c h  s p r z e c z k ą k o b ie t n ie

m e n c ie , g d y A n n a S o w ’a  p o ­
c z ę ła  z c a łą p e r f id ią  r o z tr z ą ­

s a ć d r a ż l iw ą n ie z m ie r n ie d la  

M u c a k w e s tję m o r a ln o ś c i j e g o  
s ió s t r , z r o z p a c z o n y c z ło w ie -  

c z y n a , n ie m o g ą c p o d o ła ć  c z te  
r e m

ziejącym jadem złości

n ie w ie ś c im  j ę z y k o m , w p a d ł w  

t a k ą w ś c ie k ło ś ć , i ż w y ją w s z y  

z k ie s z e n i r e w o lw e r , p o c z ą ł  

s t r z e la ć d o b e z b r o n n y c h k o ­

Nowy snop 

świecących Jskisr‘
Rozjaśni wieczory 

jesienne naszej 
młodzieży
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O s ta tn i , 4 1 z e s z y t „ I s k ie r" o tw ie r a  

in te r e s u ją c y a r ty k u ł W . K o p c z e w s k ie -  

g o p . t . „ W  k r ó le s tw ie  n a f ty " , p r z e d ­

s ta w ia ją c y  n ie ty lk o  d o n io s ło ś ć z a g łę b ia  

b o r y s la w s k ie g o  d la d o b r o b y tu  p a ń s tw a ,  

a le t a k ż e c h a r a k te r y z u ją c y w y b o r n ie  

ż y c ie i s to s u n k i t a m te js z e . I n ż . S . B u ­

r z y ń s k i o d p o w ia d a  o h is to r j i i r o z w o ju  

d r ó g  n a  ś w ię c ie  o d  c z a s ó w  s ta ro ż ty n y c h  

d o n a jn o w s z y c h . O p is w y c ie c z k i o f ic e ­

r ó w  p o ls k ic h d o J u g o s ła w j i z a z n a ja m ia  

n a s , d z ię k i c ie k a w y m  i lu s t r a c jo m  z n a j  

w y b i tn ie js z e m i m ie js c o w o ś c ia m i t e g o  

p a ń s tw a . D a ls z y  c ią g  p o w ie ś c i T . D y b -  

c z y ń s k ie g o „ W p o p r z e k S y b ir u " o r a z  

s z e r e g  d r o b n ie js z y c h a r ty k u l ik ó w d o ­

p e łn ia  ś e t r e i t e g o  n u m e ru .  

Najbogatszy człowiek Europy 
W siedemdziesiętel czwartej wiośnie żyda 

żetti się z księżną hiszpańską 
o dwunastu Imionach

Odwet czarnej ręki 

Bandyci mordują 

policjantów
P o s te r u n k o w y  F e l ik s  N ie s p o ­

d z ie w a n y  z  p o s te r u n k u  J ó z e f o -  

,w a , b ę d ą c  s łu ż b o w o w e  w rs i  

A le k s a n d r o w ie , w  p o w . b i łg o ­

r a j s k im , z o s ta ł z a b i ty p r z e z  

d w ó c h  u z b r o jo n y c h w  r e w o l­

w e ry  b a n d y tó w ’ . W  ty m  s a ­
m y m  c z a s ie  d r o g ą d o  B iłg o ra -

J e d n y m  z p o ś r ó d 1 0 n a jb o ­

g a ts z y c h  lu d z i n a  ś u n e c ie  j e s t

Bazyli Zaharow, 
u r o d z o n y  w  r . 1 8 5 0  w  u b o g im  
z a u łk u k o n s ta n ty n o p o li ta ń ­

s k im , z o jc a r o s ja n in a i m a tk i  

g r e c z y n k i .
D z iw n y m k a p r y s e m lo s u ,  

s y n  u b o g ic h  r o d z ic ó w  d o s łu ż y ł  
s ię n ie ty lk o  n a jw y ż s z y c h o r d ę  

r ó w ,  j a k ie m i r o z p o r z ą d z a ły  p a ń  

s tw a  E n te n ty , a le f in a n s o w a ł  

w o jn ę ś w ia to w ą  i b y ł  g łó w n y m

dostawca amunicji 
d la w o js k  f r a n c u s k o  - a n g ie l­

s k o  - a m e r y k a ń s k ic h .
P o c is k a m i Z a h a r o w a z n is z ­

c z o n e z o s ta ły  N ie m c y .
A le n ie ty lk o  z a s ły n ą ł j a k o  f a  

b r y k a n t a m u n ic j i , l e c z t a k ż e  

u z y s k a ł m ia n o  n a jz d o ln ie js z e g o  

finansisty francuskiego
i n a  s ta n o w is k u  n a c z e ln e g o  d y  

r e k to ra C r e d it L y o n n a is , n a j­
w ię k s z e g o  b a n k u  f r a n c u s k ie g o  

o d d a ł  

s tw u .

O n  

r a c je  

b io r s tw . n a f to w y c h  w  P e r s ji n a  

p ę d z ił d o  F r a n c j i n ie  m a ło  z ło ­

t a , k tó r e  s i ln ie

wzmogło kurs franka.
Z a h a r o w ' l i c z y w ^ o b e c n e j

n ie p o s p o l i te u s łu g i p a ń -

to  p r z e z  s z c z ę ś liw e  o p e -  

i s f in a n s o w a n ie  p r z e d s ię -

— - o ś w ia d c z y ł s ta n o w c z y m  to ­

n e m .

— I.. ja, i ja też

—  p o ś p ie s z y ła  z a p e w n ić d z ie ­

w ic a .
—  A le  j a  n ie ! —  z m ą c ił z g o ­

d n y  d u e t s r o g i b a s  p a p y  A b r a -
O s ta tn i a p e l b y ł z b y te c z n y , . 

1 b o  m ło d z ia n , j a k  s ię r z e k ło , i  

s z e d ł. . . n a w le c z o n y  w  k o łn ie r z , 

k tó r e g o  f a łd y  z a c is k a ła

muskularna dłoń

S o n s z a jn a  o d p r o w a d z o n o do 

’’ a r e s z tu ,

g d z ie  i t a k  miał się znaleźć
|z  p o w o d u  k r a d z ie ż y  m y d ła w

w ie d l iw o ś c i .  r e s z t z a  z n ie w o le n ie  R y f k i z a -

P o  c h w il i j e n ie c  i o b o je  B a u - d e k r e to w a ł s ę d z ia  ś le d c z y  p . J a  

m o w ie s ta l i p r z e d o b l ic z e m , s iń s k i .

w in ią c s io s t r y , k tó r y c h  z ło ś l i- k o m is a r z a . P r z e p r o w a d z iw s z y ; A  ty m c z a s e m  w y r o z u m ia ła  i

s z a le w ś c ie k ło ś c i  

o d d a ł s ię s a m  w

p r z e w o d u s ą d o w e

g o  M u c o w a . z b a d a n a  w  c h a r a - p r z e d s ta w ic ie la  ś c ig a ją c e j s p r a  i f a b r y c e W ie d e r s z a jn o w e j ; A -
k i te r z e ś w ia d k a , w y r a ż a ła s ię  

o  s w y m  m ę ż u

jaknajlepiej.

przebaczliwa dziewica, 
w w  f a b r y k u ją c  p o ń c z o c h y  p o  5 zło-

Z y c ie lu d z k ie j e d n a k j e s t ' o h „ , ln in n v  h v n a im n ie i s ie  n ie ' ty c h  n a  ty d z ie ń ’ r o ić  ^ d z ie  o 
t a k  w y s o k ie m  d o b r e m , ż e  t a r - 0 b B i lh 0 n y . 1 ” ę ty m  d n iu  p o ż ą d a n y m , w  k tó -  

g n ie c ie  s ię n a  n ie m u s i p o c ią - : . , ’ r y m  s ta n ie  p o d  ś lu b n y m  balda-.
g n ą ć s u r o w ą  k a r ę , to  t e ż  M u c ! c z y n io n y c h ,  m u z a r z u tó w , P - jc h im e m  z  s w o im  „ z u c h w a ły m  

n ie m ó g ł b y ć  o d  n ie j w o ln y  i i k o m is a r z  o ś w ia d c z y ł:  ło b u z e m " .

s k a z a n y  z o s ta ł n a  3  l a ta  w ię -  i —  S o n s z a jn  A b r a h a m  ( ta k ie O to , j a k ie f ig le  p ła ta p r z e -  

z ie n ia .  1 j e s t im ię i n a z w is k o  b o h a te r a )  m y ś ln y  K u p id o !

w e u s p o s o b ie n ie s ta ło  s ię p o ­

w o d e m  t r a g ic z n e g o  z a jś c ia .

k o n f r o n ta c ję z r e z u l ta te m  d o - :  

d a tn im , b o

Bodejzllwy szynkarz w obłędzśe zazdrości 

trzymał żonę ośm miesięcy w zahU 

piwnicy

Przypadkowe wykrycie strasznej tajemnicy
Z d a r z e n ie , j a k z c ie m n e g o  jb y ło  w y g o d n e  i m ię k k o  w y s ła  

ś r e d n io w ie c z a  —  a b o h a te r e m  n e . N ie  w o ln o  j e j ty lk o  b y ło  w y  

t e g o  o k r u tn e g o  r o m a n s u j e s t c h o d z ić z t e g o  w ię z ie n ia ,  
k a r c z m a r z z p o d A v ig n o n u .

w siekiery i kije.
M ic h e lo n  p a t r z y ł t r o c h ę po­

d e j r z l iw ie n a  t e  b u tn e  m in y i  

J a k  s m o k  s t r z e g ł j e j z a z d r o s n ie z w y k le u z b r o je n ie , 'b s łu g i-  

P r z e d p ó ł to r a r o k ie m  p r z y - n y  mai p o d e j r z e w a ją c ,  i ż w a l w ię c  i c h  z n ie z w y k łą u -
i ą ł o n  d o  s w e j g o s p o d y  m ło d ą !  

i p o w a b n ą

s z y n k a r e c z k ę M a r c e l in ę .

I o d  t e j c h w il i k a r c z m a  j e g o  

z y s k a ła  r e p u ta c ję w  c a łe j o k o ­

l ic y .
1 n ic d z iw n e g o . M a r c e lin a  

t a k  w d z ię c z n ie  u m ia ła  n a le w a ć  

w d n o w  s z k la n k i , i ż z d a w a ło  

s ię w s z y s tk im

b o s k im t r u n k ie m .

S ta r y M ic h e lo n , g o p o d a r z  

w id z ą c t a k ie  z a le ty  d z ie w c z y ­

n y , a  w  d o d a tk u  u ję ty  j e j u r o ­
d ą , o ś w ia d c z y ł s ię  o  j e j r ę k ę , a  

ż e b y ł b e z d z ie tn y m  w d o w ­

c e m , w ię c  b e z  p r z e s z k ó d

p o p r o w a d z i ł j a d o  o ł ta r z a .

P o  ś lu b ie  j e d n a k  l i c h o  w s tą ­

p i ło  w  s ta r e g o ; s ta ł s ię  t a k  z a ­

z d r o s n y m , i ż  u c z u c ie  to

graniczyło z obłędem.
M a r c e lin c e  n ie  w o ln o  b y ło  u -

p r z e jm o ś c ią , a  k u c h a r k a , s ta ra  
w ie d ź m a , p o d a w a ła p o t r a w y .

S k o r o  s ię  c h ło p c y  p o k r z e p i li ,  

a  f a n ta z ja  k u r z y ła  s ię  im  z  c z u ­
p r y n —  z a p r a g n ę l i m u z y k i.

—  G d z ie  c y t r z y s tk a ? •  

Gdzie Marcelinka?
O d d a j j ą  s ta r y  p o tw o rz e !

M ic h e lo n w y m a w ia ł s ię  jak 

m ó g ł , a le  c h w y c i ły  g o  w  o b r o -  
■ ty k r z e p k ie r a m io n a ; s ta re j  

w ie d ź m ie  t a k ż e n ie d a r o w a ­

n o . P o  1 5 - y m  k i ju  b a b a  w y z n a ­

ł a p r a w d ę , w y p c h n - P * - j ą , aby 

pokazała drogę do wie­
z ie n ia - . ,

G d y  z a s k r z y p ia ł w  z a m k u o -  
„   . . . .  I g r o m n y k lu c z i u c h y l iły s ię

W  A v ig n o n s k ic h  c h ło p a k a c h  d r z w i p iw n ic y , ż ó ł ta  j a k  wosk 

o d e z w a ła  s ię d a w n a  M a r c e l in k a , w y d a la

krew trubadurów. okrzyk radości
P o s ta n o w i l i w ię c w y r w a ć  w ię W  t r iu m f ie , w y p r o w a d z o n o j ą  

z io n ą k s ię ż n ic z k ę .

J a k o ż  n a z a ju tr z  p r z y b y ło  d o

u c ie k n ie  o d  n ie g o .
W  t a k ic h  w a r u n k a c h  p r z e ż y  

l a  M a r c e l in a 8 m ie s ię c y .

L e c z  p e w n e j n ie d z ie li  

s ie s u te j l ib a c j i j e d e n  

n y c h  g o ś c i d o s ta ł s ię  n ie s p o -  

s t r z e ż e n ie d o  p iw n ic y  i w c is ­

n ą w s z y  s ię m ię d z y  b e c z k i , 

u s n ą ł s n e m  s p r a w ie d liw e g o .
G d y  n a d  r a n e m  o t r z e ź w ia ł z a ­

u w a ż y ł , ż e s ta r y  M ic h e lo n  o d - ,  

m y k a l j a k ie ś  d r z w i d o  d a ls z y c h  
p iw n ic , s k ą d w y d o b y w a ł s ię  

s t łu m io n y  g ło s  k o b ie c y . Z d a w a  

ło  m u  s ię , i ż w ię ź n ie m  b y ła  

( M a r c e lin a . S k o r o  w y s z e d ł , s p o  

s t r z e ż e n ia m i s w e m i p o d z ie l i l i 
s ię z m ie js c o w ą m ło d z ie ż ą .

w  c z a -  

z  p i ja -

N ie m ia ł n ig d y  c z a s u  p o m y ­
ś le ć  o  t a k ie j b a g a te li , j a k  m a ł ­

ż e ń s tw o .

N ie  z n a c z y  to , a b y  b y ł o b o ję t  

n y m  n a  w d z ię k i k o b ie c e . P r z e  

c tw n ie  —  ż y c ie  f r a n c u s k ie g o  f i  

n a n s is ty  j e s t j e d n y m  

w s p a n ia ły m  r o m a n s e m .

w y p e łn io n y m  p o s ta c ia m i n a j -  

u r o d z iw s z y c h  i n a jw y tw o r n ie j  
s z y c h  k o b ie t P a r y ż a .

S n ą ć d o  p ó ź n e g o w ie k u  n ie  

z a m a r z ła  w  n im  k r e w , s k o r o  j   v _ _  
p r z e d  k i lk u d n ia m i w s tą p i ł w  ( J e c h a ć  s ię  d o  g o ś c i , a n i i c h  

z w ią z k i m a łż e ń s k ie z m ło d ą  - Z a b a w ia ć , 1 ' 
j e s z c z e i p ię k n ą h is z p a n k ą .

w d o w a  p o  k s ię c iu M a r q u e n a .

P ię k n a  j e g o  ż o n a , p r ó c z ty ­

p o w o h is z p a ń s k ie j 

s z c z y c i s ię s ta r o d a w n e m  

c h o d z e n ie m , a n a z w is k o  

b r z m i b a r d z o  f e u d a ln ie  d la  

m o k r a ty c z n e g o  u c h a :

M a r ja  d e l P i la r , A n to n ia , A n  
g e la  P a t r o c h in , S im o n a  d e M u  
ą u i r o y B e r r n e tte , k ls ię ż n a  

M a r q u e n a  y  V illa f ra n c a  d e  L a s  
C a b a le r o s u O w d o w ia ła o n a  

p r z e d  1 1  m ie s ią c a m i , i p o m im o  

t e g o , ż e o  j e j r ę k ę s ta r a ło  s ię  
k i lk u

młodych i bogatych kawale-

M a r c e l in k a , w y d a la  

o k r z y k  r a d o ś c i .

n a  ś w ia t b o ż y .
M ic h e lo n e m  z a ją ł s ię p r o k u -

o b e r ż y k i lk u k r z e p k ic h m ło - r a te r  i p o le c ił g o  z a m k n ą ć w

u r o d y  

p o -  

j e j  
d e -

ja p r z e je ż d ż a ł f u r m a n k ą W a - Z a h a r o w  l i c z y w o b e c n e j nnooyen i nogaiycn Kawaie- 

wrzyniec T e r le c k i , k tó r e m u  c h w i l i 7 4  r o k  ż y c ia , i d o p ie r o  r O w ’

bandyci kazali z a b r a ć  c ia ło  z a - i  t e r a z z d e c y d o w a ł s ię n a o ż e - w y b r a ła d y r e k to r a b a n k u , d e -  
bitefo i odwieźć do miasta. Inek. I m o k r a tę  z  p o c h o d z e n ia .

।  z a o a w ia ć , w z b r o n io n e b y ło  
I g r y w a ć  n a  c y t r z e , a  b r o ń  B o ­

ż e

p u s z c z a ć  sle w taniec.
P o s m u tn ia ła  i g o ś c ie p o s m u t  

n ic li .
P e w n e g o d n ia M a r c e l in a  

z n ik ła  lu d z io m  z o c z u .

S ta r y  u t r z y m y w a ł, i ż  w y je ­
c h a ła d o  s w e j m a tk i n a  d łu ż ­

s z y  p o b y t . B y w a lc y  s z y n k o w -  

n i u t r z y m y w a l i , i ż u c ie k ła o d  

w s trę tn e g o  z a z d r o ś n ik a ,  
a n i j e d n o  a n i d r u g ie n ie  

p r a w d ą .

M ic h e lo n  z a m k n ą ł s w ą  

w  p iw n ic y ,  

u r z ą d z iw s z y j e j t a m  m ie s z k a ­

n ie . W s z y s tk ie g o m ia ła w  

b r ó d , j e d z e n ie  p o d a w a ła  j e j s ta  
r a  k u c h a r k a , g ą s io r y  z  w in e m  

s ta ły  d o  j e j d y s p o z y c j i , łó ż k o

L e c z  

b y ło

• ż o n ę

d z ic ń c ó w , z a o p a tr z y w s z y  s ię w ię z ie n iu .

0© archiwum oryginalnych testemen

. Bsgacz londyński zapisuje majątek 

sześciu kobietom
• których rękę konkurował iiez powodzenia 

Akt wdzięczności z§ snzęśWe 
życie bez trosk małżeńskich

W ty c h d n ia c h o tw a r to  w  

L o n d y n ie  t e s ta m e n t ś . p - G e o r ­

g e ^  J e r s o n a .
B y ł to  s ta ry  k a w a le r , b a r d z o  

b o g a ty , b o  m a ją te k  . j e g o  w y n o ­

s i ł

200.000 funtów szterllngów.
M r . G . J e r s o n p r z e z n a c z y ł  

całe swe m ie n ie  6 - c iu  k o b ie ­

to m , o  k tó re  k ie d y ś k o n k u r o ­

w a ł. Z  p o w 7o d u o d m o w y i c h  

pozostał

starym kawalerem 

i d o ż y ł d o  5 0  r o k u .
W  t e s ta m e n c ie  wyraża ś. p. 

J e r s o n p o d z ię k o w a n ie swym 

n ie d o s z ły m  ż o n o m , i ż go nie 
u s z c z ę ś l iw i ły m a łż e ń s tw e m  

s k u tk ie m  c z e g o  m ó g ł s ię n a z ­

w a ć
całe życie szczęśliwym.

W d o w ó d  w ię c  wdzięcznoś­
c i z a p is u je  im  c a ły  - s w ó j m a ja -  

t e lc '
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T E A T R  M IE J S K I.
’ Dziś, w sobotę o godz. 4 po poł. 

po cenach najniższych zawsze 
mile witane przez dziatwę i jej 
opiekunów „ B  a  j k  i“  o całkowi­
cie nowym programie złożonym 
z dwuaktowej baśni fantastycz­
nej Or-Ota p. t. „Ż a b  i k  r  ó  l“ , 
tańców, bajeczek, humoresek i 
konkursu deklamacyjnego.

Wieczorem po raz trzeci cza- 
równa opereta Straussa p. t. 
„Zemsta nietoperza" w dosko- 
nałem wykonaniu całego zespo­
łu z udziałem warszawskiej pri- 
madonny p . J ó z e f in y B ie lsk ie j . 
Dyryguje opertą p r o f . Y d e y -  
J u r k ie w ic z . •

Dyrekcja podaje do wiadomo­
ści, iż z powodu bliskiego po­
wrotu p. Bielskiej do stolicy

„Zemsta nietoperza" ukaże się 
tylko kilkakrotnie.

Jutro w niedzielę o godz. 1-ej 
w poł. P o r a n e k  ku czci H e n ­
r y k a S ien k iew ic z a (ceny O 60 
proc, zniżone), o godz. 3.30 po 
poł. ostatni raz w sezonie „Fir­
cyk w zalotach1* (ceny do póło-ig 
wy zniżone). Wieczorem „Zem-|| 
sta nietoperza" z p. Bielską

Za (wzukonle mleszknnla 
3 pokojowego z przynależnościami dam bryczkę 
z uprzężą na parę koni. Zgłoszenia do admi­
nistracji „Expressu Pomorskiego® pod nr. 687.

Czytajccie

E X P R E S S *

do wyQflięca 
J Ł U n Id iI mieszkania 3- 

pokojowego z kuchnią. 
Zgłoszeń a do firmy 

F e lik s  L e śn iew sk i 
ul Szeroka nr 41

Rutfuk, Wendlund 
niedziela, dnia 26. bm. 

fiiielKfl zOswo

Śrut 
owsiany

..Szwajcarskie oorzkie 
zioła" 

(z  k o g u tk ie m ) 
znakomic e ułatwiają 

funkcję 

organów trawienia 
idealny natnralnv środek 
przv chronicznych zapar 
ciach i przeciwko otyłoś* i. 
Sprzeda ą apteki i drogerje

Kaszel,
usuwają oryginalne

Pastylki 
Belgijskie

z marką .kogut*1 a la 
Valda, bez gumy.Sprze­
dają apteki i drogerje

Mydła 
toaletowe 
i do prania 

poleca na jtan ej

DROGERIA POD KORONĄ 
L E O N R IC H T E R  
ul. Chełmińska 12. lei. 1<»2

owies
p o le c a m y ReKlanm

J. indite
T e l. 3 5 6

Strumykowa nr. 14
I onewlii

K W A R T E T  T R J E S T E Ń S K I  
W  T O R U N IU .

Jak już donosiliśmy w ponie­
działek 27 października o godz. 
8-j wiecz. wystąpi pierwszy i je­
dyny raz w naszem mieście 
w Teatrze miejskim światowej 

' sławy zespół włoskich muzyków 
t. zw. Kwaret Trjesteński. Zna­
komici artyści, z których każdy 
jest w swo'im rodzaju mistrzem 
niedoścignionym odegrają trzy 
kapitalne kompozycje kameral­
ne dotąd w Polsce publicznie pra 
wie niewykohywane Boccherini, 
Ravel i Bethoven. Jest to też 
rzadka okazja usłyszenia tego 
niezrównanego zespołu, który 
dziś krytyka muzyczna zalicza 
do fenomenów artystycznych 
świata. W Toruniu artyści za­
trzymają się w drodze z Wiednia 
do Paryża. Bilety po cenach b. 
niskich do nabycia w kasie te 
atru

H A R C E R Z E  K U  C Z C I H E N R Y ­

K A  S IE N K IE W IC Z A .

Z okazji przewiezienia zwłok 
Henryka Sienkiewicza do kraju 
urządzają harcerze w so b o tę , 
d n ia  2 5 b m . o g o d z . 4 .3 0  p o  p o ł.

-------^murna 58) Uroczystą Akademię,

na którą zapraszają rodziców 
swych i przyjaciół harcerstwa, 
Wstęp wolny.

Co grała w Teatrze 7 
Dziś.

Po południu o godz. 4-ej 
„ B a jk i* * d la d z iec i. —  Wieczo­
rem „ Z e m sta n ie to p e r z a * * z u- 
działem Józefiny Bielskiej 
z Warszawy.

C R I ST A.L
D z iś

Cyrh Mnrccn
PALACE

Jutro.
Po południu „ F ir c y k w  z a lo - 

ta e h “ .

Wieczorem „ Z e m sta n ie to p e *  
r z a / 4

Cs wMtliJg u klBOtli?

„CORS 0“
D z iś

Czerwono reknwltzKn 
1 2 1  i IV  se r ja  

wyświetla się jako II gą serję

Początek o godz V25, w niedzielę 
ogodz 4

Od 23. X. 1924 r.

Skrzydlatg zwycięzca
2 se r ja  A

i o s ta tn ia  *

Poozątek godz. 8, 7 i pół i 8-tej

R e p e r tu a r T e a tr u M ie jsk ieg o 1 
w  G r u d z ią d z u .

S o b o ta przedstawienie skła- I 
dane z okazji jubileuszu Izby i 
Handlowej.

K IM ) O R Z E Ł V A R IE T E  
G r u d z ią d z ,  W y b ic k ie g o

Od 23 X. do 26 X.

Szczury nicejskie 
i 

flurry Peel

Przewodnik przemysłowo-handlowy po Toruniu

Artykuły męskie

„ T h e G e n tle m a n "
L. Kaźmierczak

Magazyn artykułów męskich. 
Toruń, St. Rynek, róg Żeglar­

skiej.

K a z im ie r z W itk o w sk i
Toruń, Szeroka 19.

Stale nowości w kapeluszach, 
czapkach, krawatach, płasz­
czach gumowych, bieliźnie mę­
skie, pyjamach, chusteczkach, 
rękawiczkach, walizkach, la­

skach i parasolach.

K a p e lu sz e !
Chrześcijańska specjalna praco­
wnia kapeluszy damskich i mę­
skich, przefasonowywa podług 
najnowszych modeli w ciągu 
sześciu dni. Obsługa fachowa. 

Ceny konkurencyjne.
Józef Szopa, Toruń, Św. Jakóba 

nr. 13.

Obuwie

Bławaty

B ła w a t P o lsk i 
C z e s ła w  G a sz y ń sk i, 

ul. Chełmińska 8 Tel. 494. 
Wielki wybór wszelkiego rodza­
ju bławatów po cenach konku­

rencyjnych.
S p e c ja ln o ść : Kangarny biel­
skie, tomaszowskie i angielskie. 

Zakup wprost z fabryk.

„ B a z a r * *  T a d e u sz  W itk o w sk i 
Toruń, St. Rynek 25. Tel. 53. 

Materjały na ubrania, płaszcze i 
kostjumy, inlety pościelowe i far 
tuchy. Towary drobne. Bielizna 

damska, męska i dziecinna.

Konfekcja

N a  r a ty
Ubiory damskie, męskie, dziecin 

ne, bielizna, i t.p.
B -c ia  F e r sc y

Toruń, ul. Koperaika 22
Warunki najdogodniejsze. Na 

raty wszystkim bez wyjątku.

Kapelusze

L . Ś w ig o ń
Toruń, Łazienna, 20 (naprzeciw 

kościoła Św. Jana.)
Przyjmuje do przefasonowania 
kapelusze stare damskie i 'mę­
skie, również przeróbki z. jedwa­

biu i aksamitu._____

L e o n  W o jtk ie w ic z  
Stary Rynek 26

Wielki wybór kapeluszy i cza­
pek męskich i dziecinnych. La­
ski, parasole, krawaty, rękawi­
czki i szkolne czapki. Duży 

wybór.

W a w r z y n ie c  F lo r cz a k
Toruń, ul. Mostowa 20. Chrze­
ścijański warsztat kapeluszy 
przyjmuje do przefasonowania i 
farbowania filcowe i słomkowe, 
damskie i męskie kapelusze po­
dług najnowszych fasonów.

H e le n a  D y w iń sk a
Piekary nr. 43 II. ptr.

Specjalny skład kapeluszy dam­
skich w różnych fasonach. Tak­
że przyjmuje się do przefasono- 
wania i farbowania. Wykonywa 
się futrzana czapki, mufki i koł­
nierze w najnowszych fasonach.

— Ceny przystępne. —

Wymienione poniżej firmy polecamy Szanownym Czytelnikom.

T o r u ń sk a  fa b r y k a  p ie rn ik ó w , 
karmelków i czekolady dawn.
Ryszard Thomas, Toruń, ul. Jęcz­
mienna nr. 4/13.

W . S o c h a c k i
Toruń, ul. Strumykowa nr. 2 

Poleca obuwie damskie, męskie 
i dziecinne własnego wyrobu 
pod gwarancją na miarę po ce­
nach przystępnych oraz wyko­

nywa wszelkie reparacje.

J a n  L is iń sk i
Toruń, ul. Królowej Jadwigi 

poleca wielki wybór
O b u w ia  

damskiego, męskiego i dziecię­
cego po cenach najtańszych.

Galaiiterja

P a r z y b o k  R y d le w sk i 
Toruń, Chełmińska 9. 

Zabawski dziecięce, w y r o b y  p la  
te ro w e  i kryształy.

P a w e ł B ille r t
Nowy Rynek, róg Prostej.

Specjalny skład torebek dam­
skich, waliz, tek, parasoli i lasek 
itp. — Kolektura loterji pań­

stwowej.

iiaimiwiOMTiinriT • miinr.nni.'iiiiirin~TX- u h t -i-u u -i-m  .

Artykuły spożywcze

D o m  d e lik a te só w  i to w a r ó w  k o ­
lo n ja ln y c h

dawn. L. Dammann i Kordes 
T. z o. p.

Handel win i likierów.
Toruń, Stary Rynek 31. Tel. 51

F . R a c z y ń sk i
Handel towarów kolonjalnych, 
spożywczych, delikatesów, win, 

wódek i likierów
Toruń, ul. św. Ducha 12, róg 

Kopernika. Tel. 437.
Dla stałych klijentów przewi­
dziane są podarki gwiazdkowe. 
Proszę żądać książeczki rabat.

A . T h im ia n
Toruń, Mostowa 40. — Zakup 
wszelkich gatunków zboża. — 
Sprzedaż najlepszych gatunków 

mąki i paszy.

K o n r a d  K o c h a n o w sk i
Skład towarów spożywczych i 
kolonialnych Toruń, ul. Mickie­
wicza 123 (narożnik ul. Kocha­
nowskiego) poleca wszelkie to­
wary kolonjalne i spożywcze w 
umiarkowanych cenach.

Z . S z y m a ń sk i
Toruń, ul. Mickiewicza nr. 127. 
Skład towarów kolonjalnych i 
delikatesów. — Usługa skora. — 

Ceny konkurencyjne.

M ie lic k i i T r u sk o la sk i
Spółka Handlowa 

Cukier, melasa, towary kolon. 
Toruń, Łazienna 3. Telef. 346.

Technika i mechanika

Tytonie

H e n r y k K lim c z e w sk i
Rynek Staromiejski 3

Skład wyrobów tytoniowych i 
przyborów do palenia — rów­
nież sprzedaż weksli i znaczków 

stemplowych.

Wina - wódki - likiery

F a b r y k a  c u k r ó w  i  c z e k o la d y  
zakładów przemysłowych K a r o l 
Machlejd S-ka Akc. w Warsza­
wie. Jeneralny zastępca na wo^- 
jewództwo Pomorskie i Poznań­
skie G u sta w  F a b ia n , Toruń, ul. 
Mickiewicza nr. 126, telef. 4.19, 
Jakość wyrobów powszechnie 
znana. Na składzie w Toruniu 
stale wszystkie poszczególne ga­
tunki warobów. Hurtownikom 
2-miesięczny kredyt, i 5% rabatu.

M a sz y n y  d o  p isa n ia  i sz y c ia  
reparuje pod gwarancją facho­
wego wykonania. Zakł. repara- 

cyjno-machaniczny.
K. Tułodziecki, Toruń, Małe Gar

M . C h m ie le w sk i i S k a .
Zakłady Przemysłowo Handlo­

we, T. z o. p. Tel. 424.
Toruń, ul. Małe Garbary nr. 17. 
Budowa Zakładów Przemysło­
wych i elektrycznych Instalacja 
siły i światła, naprawa dynamo 

i elektromotorów.
bary nr. 5.

Z a k ła d  K r a w ie c k i Z w ią z k u £ n « j 
w a lid ó w .

Toruń, ul. Wysoka 
Wykonuje wszelkie prace wcho­
dzące w zakres krawiecki po ce- i 
nach 5 0 %  n iż e j ta r y fy . C z y s ty  
dochód przeznacza się na zapo- ) 
mogi dla wdów i sierot po pole­

głych.

Wyroby sanitarne

M a k sy  m il  ja n  P a sa ła
Toruń, Żeglarska 24

Poleca najprzedniejsze wina 
owocowe i zagraniczne, likiery, 
wódki i soki. Cygara, papierosy 

i tytoń.

J a n  S k o n ie ck i
Fabryka cukrów i czekolady. 
Skład główny detaliczny ul. Sze­
roka 42. Tel. 27. — Fabryka ul. 

Żeglarska 7. Tel. 61.

Materjaly budowlane

D o m  S a n ita r n y  —  D e n ta l D e p o t  
W . O r cz y k o w sk i.

Środki opatrunkowe, wyroby 
gumowe i chirurgiczne, apteczne 
weterynaryjne oraz wszelkimi 

Przybory dentystyczne.
Toruń, ul. Kopernika 30.

G e n e r a ln a  R e p r ez e n ta c ja  F a b r y ­
k i W ó d e k  i L ik ier ó w  H r . P o to c ­

k ie g o . —  J a n  H e lle b r a n d . 
dawn. Hellebrand i Degórski.

Toruń, Mostowa 11. 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna.

L . D a łk o w sk i i S k a .
Toruń, Strumykowa ^7 Tel. 35. 

Fabryka likierów i wódek.

W a c ła w  M a ć k o w ia k
Fabryka wódek i likierów.

Toruń, Szeroka 24.

T . C h m u r z y ń sk i i G o r cz y ń sk i 
Toruń, Prosta 15—17.

Fabryka likierów, koniaków 
araków.

F e lik s M iło w sk i
Toruński Dom Handlowy, Toruń, 
Mostowa 18, telef. 432. Hurtow­
nia win i wódek. Gen. reprezen­
tacja na Wielkopolskę i Pomo­
rze wyrobów Baczewskiego we 
Lwowie

Spedycje

W . B o e tch e r  
n a s t . w la śc . A . K u lw ic k i 

Spedycja, transport mebli —• 
międzynarodowe transporty.

E k sp e d y c ja  
W ła d y s ła w  K o w a lsk i

Toruń, św. Jerzego 66, tel. 191 
najtaniej i najszybciej załatwia 
wszelkie czynności, wchodzące 
w zakres spedytorstwa. — Szyb­
ko i tanio.

L u d w ik  S z y m a ń sk i
Urzędowa eksped. kolejowa, spe 
dycja, transport mebli, żegluga, 
magazyny z bocznicami kolejow. 
Żeglarska 3. Toruń, Tel. 909 i 914

Wyroby cukiernicze

F a b r y k a
—- cukrów, czekolady chałwy — 
J . S y b ilsk i 1 A . K r z e m iń sk i 
Toruń, Łazienna 28,1. p. w podw. 
polecają znane z dobroci swoje 
wyroby wykonane przez najzna­
komitszych majstrów znanych w 
kraju i zagranicą.

Wyroby żelazne

A le k sa n d e r M r o c z k o w sk i
Toruń,<11. Chełmińska.

Skład towarów żelaznych i sta­
lowych. Magazyn sprzętów do­

mowych i gospodarczych.

S te fa n  C ic h o c k i
Specj. skład narzędzi i maszyn 
dla handlu i przemysłu, okucia 
do mebli, towary żelazne, sprzę­

ty domowe.
Toruń, Król. Jadwigi 20, T. 374.

Materjał opałowy

W ę g ie l g ó r n o ś lą sk i I . k l., 
drzewo opałowe, brykiety i torf 
z dostawą i bez po cenach bardzo 
korzystnych poleca A . G r a b o w ­
sk i, handel opału, Toruń, ul. Gru 
dziądzka Nr. 27 (naprzeciw cmen 
tarza wojskowego).

Kołdry

W a r sz a w sk a  P r a c o w n ia K o łd e r  
Toruń, Warszawska 10—12.

P. Uspieńska.
Kołdry watowe, wełniane i pu­
chowe oraz przeróbka starych 
kołder. Własny wyrób waty i 

wełny oraz zgręplowanie starej 
waty i wełny.

Wyroby papiernicze

S k ła d m a te r ia łó w p iśm ie n n y c h  
Z. Busiakiewicz, Chełmińska 24. 
Poleca książki kontowe, papier 
luksusowy, obrazki oprawione i 
bez, książeczki do nabożeństwa, 
artykuły szkolne, pocztówki ar­
tystyczne w dużym wyborze.

Meble

F . K . D e r ęg o w sk i
Toruń, Mickiewicza 127. 

Wykonuje wszelkie prace wcho­
dzące w zakres stolarstwa po 

cenah przystępnych.

M a te r ja ł B u d o w la n y
To  w. Akc. w Poznaniu

O d d z ia ł w  T o r u n iu
Królów. Jadwigi róg Garbar 

Hurtownie i detalicznie sprze-
daje wszelkie materjały budów.

Ul.
Zakłady zegarmistrzowskie i złotnicze

A . S o k o ło w sk i.
Toruń, Rabiańska 13 (prywatne 
mieszkanie Wysoka 9. Pracow­
nia stolarska wykonywa podług 
własnych wzorów kompletne sy 
pialnie, pokoje stołowe, gabi­
nety męskie i t.d. pod gwaranc.

Z a k ła d Z e g a r m is tr z .-J u b ile r sk i 
K . K a r a sz e w sk i

Toruń, ul. św. Katarzyny 12.

E . L e w ę g ło w sk i

Toruń, ul. Prosta (róg Jęczmien­
nej. Skład zegarmistrzowskó- 
złotniczy. Własna pracownia re- 
paracyjna. Ceny umiarkowane.

Kawiarnie i cukiernie

K a w ia r n ia  i C u k ie r n ia  
„ A u to m a t* *

Szeroka nr. 6 Telef. 197 
Jako specjalność arabska mok­
ka, likiery Baczewskiego i Bol­
ca, piwa poznańskie i porter ży­
wiecki. Wyśmienite wyroby cu­

kiernicze.

Krawiectwo

L . S ie lsk i
Warszawski Zakład Krawiecki 
Toruń, ul. Mickiewicza nr. 113 
wykonuje pierwszorz. garderobę 
damską, męską i wojskową po 
cenach przystępnych. Wykona­
nie solidne.

W o jc ie c h  S u c h a r sk i
Warszawski Zakład Krawiecki 

Toruń, Mickiewicza 118
Wykonuje pierwszorzędną gar­
derobę cywilną i wojskową po 

cenach przystępnych.

A . G r a b o w sk i i  S -k a
Toruń, ul. Szczytna 17. Z a k ła d  
k r a w ie c k i wykonuje pierwszo­
rzędną garderobę damską i mę­
ską. — Wykonanie solidne. —• 
Ceny przystępne.

F r a n c isz e k  S e id le r
Toruń, ul. Prosta róg Jęczmien­
nej. Wykonuje podług miary 
garderobę damską i męską. Ma­
terjały wszelkiego gatunku sta­

le na składzie.

A n to n i L e n d z io n  
Mistrz krawiecki

Toruń, Nowy Rynek 1 
Wykonuje wszelką garderobę 
dla Pań i Panów pod gwarancją

J a n  N a la sk o w sk i

Toruń, Różana 5 (wejściez Pie­
kar). Poleca zegary, zegarki oraz 
wszelką biżuterję. ślubne obrą­
czki. Własna pracownia repara 
cyjna. Ceny konkurencyjne, ob­

sługa fachowa.

J ó z e f N a w r o c k i 
Ul. Szewska 24.

Skład zegarmistrzowsko - jubi­
lerski. Zegary, biżuterja, zegar­
ki w złocie i srebrze; ślubne obrą 
czki szczerozłote. W ła sn a p r a ­
cownia repar. zegarków i biżu- 

terji. Fachowe wykonanie.

Różne

S a m o c h o d y
Pomorska Fabryka Samocho­

dów, Motorów i Maszyn
B r a c ia C ier p ia łk o w scy , T o r u ń , 
polecają samochody „Ford“ i , 
„Lincoln", motocykle „Puch“ i 
„Cleveland", opony, benzyną 
i smary. — Reparacja samocho- 1 

dów e. c. t.

P r a ln ia  W a r sz a w sk a
Toruń, Mickiewicza 93.

Pranie i prasowanie sztywnej i 
miękkiej bielizny. Ceny przy­
stępne — wykonanie solidne.

P iln ik a r n ia  i S z lif ie r n ia
Toruń, Piekary 27.
Juljusz Hoffmann 

mistrz pilnikarski dawniej See- I 
polt. Polecam się do nacinania | 
tępych pilników i raszpli każd. | 
gatunku. Także wymieniam tę­
pe na ostre za dopłatą. Nowe 
pilniki i raszple w każdym ga­

tu n k u  d o  n a b y c ia .
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